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OD REDAKCJI 

W lipcu na stronie internetowej MENiS pojawiła się informacja: ,,1 lipca 2005 roku Pan Mirosław 
Sawicki, Minister Edukacji Narodowej i Sportu spotkał się z Panią dr Ewa Nowicką-Włodarczyk z Insty­
tutu Filozofii Uniwersytetu Łódzkiego oraz Panem Konradem Kobierskim, absolwentem Wydziału Nauk 
o Wychowaniu Uniwersytetu Łódzkiego, który właśnie obronił pracę magisterską pisaną pod kierun­
kiem prof. zw. hab. Bogusława Śliwerskiego na temat: Wychowawcze i etyczne aspekty ściągania 
w szkole powszechnej. Jest to pierwsza praca magisterska dotycząca w całości tego zagadnienia.[ ... ] Pan 
Minister odznaczył Panią dr Ewę Nowicką-Włodarczyk, inicjatorkę pierwszej pracy magisterskiej na 
temat ściągania, Medalem Komisji Edukacji Narodowej". 

Ta informacja ośmieliła Redakcję do ujawnienia, że w Akademii Jana Długosza w 2005 roku po­
wstała pierwsza praca magisterska w znacznej mierze dotycząca naszego pisma. Justyna Wrońska 
z Wydziału Pedagogicznego 
napisała pod kierunkiem 
ks. prof. dr. hab. Stanisława 
Pamuły pracę magisterską 

pt.: ,,Działalność kulturalna 
studentów Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Często ­

chowie na podstawie Res 
Academicae. Dwa pierwsze 
rozdziały poświęciła stricte 
naszemu pismu. Przedstawi­
ła charakterystykę czasopi­
sma (powstanie czasopisma, 
ewolucję periodyku, cele, 
zadania i funkcje), analizę 
formalną i merytoryczną 
materiału badawczego . 
Z dużą satysfakcją dołączy­

my pracę do naszych zbio­
rów cytowań, omówień, po­
chlebnych opinii. Ale świa­
dectwa uznania i zadowole­
nia z istnienia naszych kro­
nikarsko -informacyjnych 

· zapisków zobowiązują, ni­
czym przysłowiowe szla­
chectwo. Nie możemy do­
brze funkcjonować bez 
współpracy z naszą społecz­
nością. Apelujemy do na­
szych Czytelników, by od-
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rzucili skromność i o ciekawych dokonaniach własnych lub grona współpracowników informowali Re­
dakcję. Wierzymy, że nowy rok akademicki będzie obfitował w wydarzenia. Nasze szpalty czekają na 
relacje. 

Redaktor Naczelny 
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INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 2005/2006 

4 października 2005 roku uroczystość inauguracji roku akademickiego rozpoczęła 35 rok działalno­
ści Uczelni. Przy dźwiękach pieśni „Święta miłości kochanej Ojczyzny ... " w wykonaniu chóru AID pod 
dyrekcją ad. Przemysława Jeziorowskiego do auli wkroczył dostojnie Senat AJD i Rektorzy z kraju i ze 
świata, którzy przybyli na naszą uroczystość. W tym ostat-
nim sformułowaniu nie ma krzty przesady, co mogli 
stwierdzić uczestniczący w inauguracji, a co potwierdzi 
również dokumentacja fotograficzna i reporterska w na-
szym Biuletynie. Aula wypełniona była po brzegi, a po-
dium było wyjątkowo atrakcyjnym przekrojem różnych 
kultur. 

Po powitaniu wszystkich zgromadzonych, ze szcze­
gólnym ukłonem w stosunku do co znakomitszych, 
JM Rektor Akademii im. Jana Długosza przedstawił oko­
licznościowe wystąpienie, które przytaczamy w całości. 

REKTOR I SENAT 
AKADEMII im. JANA DŁUGOSZA 
w Częstochowie 
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Drodzy Pracownicy i Studenci 
naszej Uczelni! 

Przypadł mi zaszczyt uroczystej inau­
guracji kolejnego, trzydziestego piątego 
roku akademickiego w naszej Uczelni , -
a drugiego w Akademii im. Jana Długosza 
na czele której od 1 września br. stoją nowe, 
wybrane z woli naszej społeczności akade­
mickiej, Władze. Pragnę_ raz jeszcze podzię­

kować za to wyróżnienie; za zaufanie i wia­
rę_, jakimi zostaliśmy obdarzeni. Ponowny 

wybór utwierdza nas w przekonaniu o słuszności dotychczasowych kierunków działa11 a także o akcep­
tacji metod zarządzania Akademią. A przecież niejednokrotnie w minionej kadencji musieliśmy podej­
mować trudne decyzje. 

Żywię_ głębokie przeświadczenie, iż ten potencjał zaufania oraz wspólnych nadziei i oczekiwa11 sta­
nowić będzie wsparcie w realizacji czekających nas trudnych zada11 i osiąganiu zamierzonych celów. 
Liczymy na poparcie: MEN, parlamentarzystów, władz samorządowych, Senatu Akademii oraz wszyst­
kich ludzi, którym na sercu leży dobro i rozwój naszej Uczelni. 
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Szanowni Państwo! 

Inauguracyjne wystąpienie Rektora jest okazją do zaprezentowania środowisku naszych osiągnięć , 

sukcesów a także problemów i kłopotów. Proszę zatem pozwolić, iż w związku z zakończeniem kadencji 
sprawowania urzędu przez Władze Uczelni obejmującej lata 2002-2005 pokrótce zrekapituluję rozwój 
Uczelni w tym okresie. Miniona kadencja, pomimo licznych trudności wewnętrznych, jak i zewnętrz­
nych, przyniosła wiele pozytywnych dokonań i sukcesów. 

Niewątpliwie najważniejszym osiągnięciem zakończonej kadencji była zmiana nazwy Uczelni. Dzień 
1 października 2004 roku zapisał się w hi­
storii naszej Uczelni na trwałe jako dzień 
szczególnie doniosły. Decyzją Prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej oraz Sejmu i Se­
natu staliśmy się Akademią im. Jana Dłu­

gosza! 
Jestem szczególnie rad, że mogłem jako 

rektor przy poparciu Senatu oraz całej spo­
łeczności akademickiej przeprowadzić na­
szą Uczelnię przez bardzo trudny okres i że 
osiągnęliśmy wytyczony cel. 

Stwierdzić jednakże należy, że Akade­
mia to nie tylko nowa nazwa Uczelni - To 
musi być nowa jej jakość! - tego wszyscy 
od nas oczekują. 

W okresie ostatnich trzech lat liczba pracowników naukowo-dydaktycznych wzrosła o 20 osób. 
8 naszych pracowników uzyskało tytuł profesora, 18 otrzymało stopień doktora habilitowanego, 
a 44 stopieó doktora. Ponadto wielu naukowców z zewnątrz podjęło pracę w naszej Uczelni na różnych 
stanowiskach. Tak więc w nowym roku akademickim będziemy zatrudniać 550 nauczycieli akademic­
kich, z czego 134 to samodzielni pracownicy naukowo-dydaktyczni zatrudnieni na pełnym etacie. Ogó­
łem AJD zatrudnia 880 pracowników. 

Niewątpliwym sukcesem jest fakt, iż 

w czasie trzech lat z możliwości obrony pra­
cy doktorskiej w naszej Uczelni skorzysta­
ło już łącznie 20 osób. Na marginesie war­
to odnotować, że osoby te są nie tylko zwią­
zane z częstochowskim środowiskiem na­
ukowym, ale także z innymi Uczelniami 
i instytucjami z kraju i z zagranicy. W trak­
cie dzisiejszej uroczystości będziemy 
świadkami kolejnych promocji doktorskich. 

Działania dążące do uzyskania kolej­
nych uprawnień są i będą kontynuowane. 
Na dalszych 5 kierunkach spełniamy for­
malne wymogi do uzyskania uprawnień do 
nadawania stopnia doktora. Natomiast historia i fizyka spełniają warunki do nadawania stopnia dr hab. 
Oczekujemy, że w niedługim czasie kierunki te wystąpią z oficjalnymi wnioskami. 

Z rozwojem kadry naukowo-dydaktycznej wiąże się zagadnienie tworzenia nowych jednostek or­
ganizacyjnych Uczelni od Zakładów po Wydziały, który to proces jest konieczny dla jej rozwoju. 
W trakcie zakończonej kadencji struktura Uczelni zwiększyła się o 3 Instytuty - których posiadamy 
obecnie 16 oraz o 9 Zakładów - których posiadamy 77. Oczekujemy, że działania te w per_spektywie 
zdynamizują rozwój naukowy tych jednostek. 

Przez ostatnie lata Uczelnia starała się prowadzić aktywną i widoczną także za granicą działalność 

naukową. Należy podkreśl ić, iż wydatkowane przez nas sumy były znacznie mniejsze od stopnia od-
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niesionych sukcesów i skali zrealizowanych przedsięwzięć. Blisko 5 milionów złotych uzyskanych 
z Ministerstwa Nauki i Informatyzacji oraz Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu przeznaczone 
zostały w ciągu ostatnich trzech lat na: działalność wspomagającą badania, działalność statutową oraz na 
badania własne . Do znacznych osiągnięć na tym polu należy także zaliczyć grant w wysokości blisko 
700 tys. złotych pozyskany przez Wydział Matematyczno-Przyrodniczy z Funduszu Nauki Polskiej . Dalszy 
wzrost dotacji z MNiI jest bezpośrednio związany z uzyskaniem coraz wyższej kategorii poprzez po­
szczególne Instytuty. 

Od roku 2001 uzyskujemy rokrocznie dotację z MN il na rozbudowę lokalnej sieci akademickiej 
(LAN) dzięki czemu możemy w sposób ciągły rozwijać i modernizować infrastrukturę informatyczną 
Uczelni . 

Obecnie możemy poszczycić się posiadaniem ok. 600 komputerów oraz podłączeni em w ostatnich 
trzech latach wszystkich naszych budynków do sieci CZESTMAN. 

Znaczącym sukcesem pierwszej kadencji stało się także ponowne pełnoprawne członkostwo Uczel­
ni w strukturach Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich. To ważne dla postrzegania 
i klasyfikacji naszego ośrodka wydarzenie miało miejsce w listopadzie 2002 roku. 

Do sukcesów minionej kadencji można także zaliczyć działalność Uczelnianego Wydawnictwa. 
Pomimo trudności kadrowych i finansowych naszej oficynie udało się wydać 150 tytułów. 

Dostojni Goście! Szanowni Państwo! 

Ważnym elementem postrzegania i klasyfikacji Uczelni jest jej działalność w zakresie współpracy 
zagranicznej, obejmująca zarówno działalność: naukowo-badawczą, dydaktyczną, jak i kulturalną. Za­
dania te traktowane są przez Władze Uczelni w sposób priorytetowy. 

Dynamicznie rozwinęła się w ciągu ostatnich 3 lat współpraca z zagranicznymi uczelniami i ośrod­

kami badawczymi. Liczba realizowanych wieloletnich porozumień o współpracy naukowej, dydaktycz­
nej i kulturalnej wzrosła do 35. 

Uczelnia uzyskała od Komisji Europejskiej w Brukseli Kartę Erasmusa umożliwi aj ącą nam uczest­
nictwo w programie Socrates/Erasmus w latach 2003-2007. Zrealizowano kilkanaście umów bilateral­
nych z uczelniami Unii Europejskiej w ramach tego programu. Uzyskali śmy stypendia na wyjazdy dłu­

goterminowe dla studentów do uniwersytetów Unii Europejskiej w celu studiowania, oraz dla pracowni­
ków naukowo-dydaktycznych w celu wygłoszenia wykładów lub przeprowadzenia rozmów przygoto­
wawczych. 

Ponadto pracownicy naszej Uczelni uczestniczyli w innych programach UE takich jak: ,,Theseus", 
,,Polonium", ,,Marii Curie". 

W okresie minionej kadencji służbowo za granicą przebywało 640 (sześciu set czterdziestu) pracow­
ników i studentów realizując cele naukowo-badawcze i dydaktyczne. Serdeczną gościną podejmowali­
śmy 416 obcokrajowców. 

Świadczy to o szerokim zasięgu i dużej dynamice naszej współpracy z uczelniami zagranicznymi. 

Dostojny Senacie, Drodzy Goście i Przyjaciele! 

Trzy lata upłynęły pod znakiem licznych działań zmierzających do powiększenia bazy lokalowej 
Uczelni i zapewnienia naszym pracownikom oraz studentom godziwych warunków pracy i edukacji. 
Dzisiaj u progu nowego roku akademickiego, a zarazem rozpoczynając drugą kadencj ę, mogę poinfor­
mować, że znaczną część podjętych zobowiązań i zamierzeń udało się już zrealizować. Do najważniej­

szych sukcesów zaliczyć należy: 
► Ukończenie inwestycji pn. Magazyn Książek Biblioteki Głównej , który został zrealizowany we 

wcześniej zaplanowanym terminie i przekazany do użytkowania w styczniu 2004 r. Koszt przedsięwzię­

cia przekroczył łącznie 7,6 mln złotych, z czego 6,6 mln złotych przekazało Ministerstwo Edukacj i 
Narodowej i Sportu, a ponad 1 milion złotych wydatkowała Uczelnia ze środków własnych. Nowocze­
sny, wyposażony w klimatyzację budynek Magazynu zdolny jest pomieścić 500 tysięcy woluminów 
i powinien zabezpieczyć potrzeby Biblioteki przez wiele lat. Ukończenie inwestycji wpłynęło również 
na powiększenie bazy lokalowej w budynku zajmowanym przez Wydział Filologiczno-Historyczny. Nowo 
powołany Instytut Nauk Politycznych uzyskał wyremontowane i urządzone pomieszczenia. 
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► Uregulowana została sprawa własności budynku przy ul. Dąbrowskiego 14, zajmowanego przez 
Instytut Plastyki. Kupiliśmy w 2004 r. połowę tej nieruchomości. Czynimy starania, by uzyskać prawo 
własności do całej nieruchomości. 

► Sfinalizowano także umowę dotyczącą dzierżawy budynku, który znajduje się przy ul. Bohate­
rów Katynia. W obiekcie o powierzchni tysiąca metrów kwadratowych zostały urządzone pracownie, 
sale dydaktyczne i biblioteka Instytutu Plastyki. 

► Zakupiono działkę usytuowaną na zapleczu budynku przy ul. Waszyngtona 4. Pomimo trudności 
z dojazdem planujemy urządzenie w tym miejscu parkingu wyłącznie dla potrzeb uczelni . 

Omawiając sprawy związane z bazą lokalową Uczelni nie sposób nie wspomnieć o przeprowadzo­
nych remontach. Remonty kapitalne i bieżące przeprowadzono w każdym budynku Uczelni, łącznie 
z Akademikiem. W okresie minionej kadencji wydatkowano na ten cel ponad 3,3 mln. zł. 

Troską Władz Uczelni jest doprowadzenie do realizacji inwestycji pn. ,,Akademickie Centrum 
Sportowe". Planowany koszt realizacji tego zadania - wynosi 16,5 mln zł. Podjęliśmy starania o dofi­
nansowanie ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego . Jest to zadnie trudne, biorąc 
pod uwagę skomplikowaną procedurę wniosku i konieczność pozyskania środków ze strony polskiej 
w wysokości minimum 25% kosztów inwestycji. Władze Uczelni przygotowały montaż finansowy. Roz­
mowy z Ministrami Edukacji i Sportu zaowocowały deklaracją przekazania kwoty 2,6 mln zł, a z Wła­

dzami Miasta - kwoty 1 mln zł. Z naszej strony zadeklarowaliśmy wkład w wysokości 0,5 mln zł, licząc 

na kwotę 12,4 mln zł. ze Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. W czerwcu 
2004 roku po półrocznych przygotowaniach złożony został wniosek w tej sprawie. Nasza inwestycja, po 
ocenie formalnej i merytoryczno-technicznej, dokonanej przez Panel Ekspertów oraz kwalifikacji prze­
prowadzanej przez Regionalny Komitet Sterujący znalazła się na pierwszym miejscu listy rezerwowej. 
Obecnie oczekujemy na końcowe decyzje wierząc, że wkrótce rozpoczniemy tę tak potrzebną środowi­
sku akademickiemu Częstochowy inwestycję. 

Należy zaznaczyć, że oddanie do użytku ACS zwolni znaczne powierzchnie w budynku przy ul. AK 13 
poprawiając trudną sytuację lokalową mieszczących się tam Instytutów. 

Szanowni Państwo ! 

Ostatni okres przejdzie do historii polskiego szkolnictwa wyższego jako czas zmian i reform. Po­
twierdzeniem tych słów niech będą dwa ważne wydarzenia: wprowadzenie nowej matury - co w znacz­
nym stopniu skomplikowało i wydłużyło procedury rekrutacji kandydatów na studia, oraz uchwalenie 
i wprowadzenie w życie ustawy pod nazwą „Prawo o szkolnictwie wyższym". Wiele nowych rozporzą­
dzeń wprowadzonych przez Ministra Edukacji Narodowej i Sportu miało istotny wpływ na proces dy­
daktyczny w naszej Uczelni. Obecnie przystępujemy do opracowania i uchwalenia nowego Statutu Aka­
demii, który w znaczny sposób ułatwi kierowanie Uczelnią i ureguluje wiele ważnych dla jej przyszłości 
spraw. Będzie również mieć istotne znaczenie dla kształtu i przebiegu procesu dydaktycznego . 

W nowy rok akademicki wchodzimy z 18 kierunkami studiów - 9 magisterskimi i 9 licencjackimi. 
I na tym polu ostatnie trzy lata przyniosły istotny rozwój. Sukcesem zakończyły się starania o urucho­
mienie studiów licencjackich: instrumentalistki i politologii - funkcjonujących już od minionego roku 
akademickiego oraz podniesienia kierunku informatyka do poziomu magisterskiego. Nowy rok rozpo­
czynamy z kolejnym nowym kierunkiem o nazwie „malarstwo". Podejmujemy starania o uruchomienie 
kolejnych nowych kierunków studiów: filozofii, grafiki, i wychowania fizycznego. 

Uzupełnieniem oferty kształcenia jest możliwość poszerzenia wiedzy i zdobycia dodatkowych kwa­
lifikacji na 53 kierunkach studiów podyplomowych. 

W rozpoczynającym się roku akademickim naukę na I roku studiów w systemie dziennym i zaocz­
nym podejmie 2500 osób wybranych z grona 6650 kandydatów. Akademia im. Jana Długosza będzie 
więc kształcić na wszystkich typach studiów blisko 12 (dwanaście) tysięcy studentów. 

W roku akademickim 2004/2005 dyplom ukończenia Szkoły uzyskało 2780 osób, co sprawia że na 
przestrzeni lat 1973-2005 wykształciliśmy 35 OOO absolwentów. 

Warto podkreślić, iż 14 kierunków studiów wizytowanych na przestrzeni trzech ostatnich lat przez 
członków Państwowej Komisji Akredytacyjnej, uzyskało oceny pozytywne! 

5 
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Podsumowując te dokonania należy podkreślić, iż nastąpiło znaczne podwyższenie jakości kształce­
nia w porównaniu z rokiem 2002. 

Na wyróżnienie zasługują sukcesy sportowe naszych studentów. W okresie trzech ostatnich lat 
zdobyli oni na różnego rodzaju zawodach 83 medale, w tym aż 26 złotych. Wyniki te umożliwiły naszej 
Uczelni zajęcie w 2004 roku drugiego miejsca w rankingu Uczelni pedagogicznych i 12-tego miejsca 
w gronie wszystkich szkół wyższych w Polsce. 

Dumą naszej Uczelni jest istniejący od 12-tu lat przy Wydziale Pedagogicznym Uniwersytet Trze­
ciego Wieku. W tym roku naukę zainauguruje w nim ponad 600 (sześciuset) słuchaczy. Jak ważne miej­
sce zajmuje on w życiu regonu, niech zilustruje fakt, iż zapisy z uwagi na brak miejsc trzeba było zakoń­
czyć już na długo przed rozpoczęciem zajęć. 

Szanowni Goście! Drodzy Przyjaciele Akademii! 

Pragnę serdecznie podziękować za wszelką dotychczasową pomoc, cenne rady, wsparcie i życzli­
wość jakimi obdarzaliście naszą Uczelnię od samego początku jej istnienia. To także dzięki Wam zmie­
niliśmy nazwę uczelni, możemy szczycić się nowoczesnymi budynkami, aparaturą badawczą i bogatymi 
zbiorami bibliotecznymi, które udało nam się zgromadzić. 

Pragnę zwrócić się z prośbą o wsparcie i pomoc do nowo wybranych parlamentarzystów z regionu 
częstochowskiego. Ponad ćwierćmilionowe miasto jakim jest Częstochowa, a także cały region częstochow­

ski od dawna potrzebuje prężnego ośrodka akademickiego o statusie uniwersyteckim. W związku 
z wejściem w życie nowej „Ustawy o szkolnictwie wyższym" wyrażam przekonanie, że już teraz stać nas 
o ubieganie się o miano uniwersytetu tzw. przymiotnikowego. Do takiego poglądu upoważnia mnie poten­
cjał jakim już dysponujemy oraz realna możliwość powiększenia go w okresie najbliższych kilku lat. 

Szanowni Państwo Posłowie i Senatorowie-potrzebujemy Waszej pomocy. Liczymy, że nie zawiedzie­
cie pokładanych w Was nadziei. Wierzymy, że zaciągnięty dług spłacimy z nawiązką w postaci doskonale 
wyedukowanego i wychowanego w duchu uniwersalnych wartości młodego pokolenia Polaków. 

Drodzy Studenci! 

Witam serdecznie po wakacyjnej przerwie w progach naszej Uczelni studentów wyższych lat -
a w sposób szczególny tych, którzy są z nami po raz pierwszy. Jestem przekonany, że dokonaliście 
właściwego wyboru. Postawiliście na dynamicznie rozwijającą się Uczelnię, która posiada doskonale 
przygotowaną kadrę oraz nowoczesną bazę naukowo-dydaktyczną. 

Przychodzicie do naszej Uczelni z określonymi oczekiwaniami. Pragniecie zdobyć wykształcenie, 
które w przyszłości umożliwi Wam podjęcie interesującej pracy i otworzy drogę do kariery zawodowej. 
Chcecie przeżywać najpiękniejsze chwile młodości wśród przyjaciół. Świadom wszystkich tych oczeki­
wań, pragnę Was zapewnić, że dołożymy starań, by stworzyć Wam jak najlepsze warunki umożliwiające 
ich spełnienie! 

Szanowni Studenci, to Wy wraz z kadrą Uczelni wspólnie tworzycie barwną społeczność akademic­
ką - mozaikę zróżnicowanych charakterów, talentów, które objawiają się różnorodnymi osiągnięciami 
i sukcesami. W chwilach trudnych potraficie współdziałać i zjednoczyć się. Mieliśmy okazję podziwiać 
Waszą solidarność w czasie bolesnych dla naszego narodu przeżyć w kwietniu br., kiedy to odszedł od 
nas na zawsze nasz niezapomniany Nauczyciel i Przyjaciel Ojciec Święty Jan Paweł II. Gdy widzi się 
tak zjednoczoną społeczność, odczuwa się spełnienie, które towarzyszy każdemu wychowawcy. Razem 
było nam lżej w tych tragicznych dniach. 

Szanowni Państwo! 

W dniu inauguracji roku akademickiego najlepsze życzenia kieruję również do wszystkich pracow­
ników naszej uczelni. Życzę spokoju wewnętrznego i zewnętrznego, spełnienia twórczych zamierzeń na 
polu naukowym i dydaktycznym, a także pomyślności w życiu osobistym. 

Najlepsze życzenia składam wszystkim naszym przyjaciołom, którzy zechcieli być z nami dziś, 
w dniu dla nas tak uroczystym. Za państwa pośrednictwem składam życzenia uczelniom, instytucjom, . 
zakładom pracy, stowarzyszeniom, które państwo reprezentujecie. 

Dziękuję za uwagę i poświęcony memu wystąpieniu czas. 
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Następnie głos zabierali Goście (wymienimy Ich w porządku chronologicznym): 
• Jego Ekscelencja Biskup Antoni Długosz; 
• Józef Lepiech, Zastępca Dyrektora Departamentu Szkolnictwa Wyższego MEN; 
• Poseł RP Szymon Giżyński , Prezes Fundacji na Rzecz Utworzenia Uniwersytetu Częstochowskiego ; 

• Poseł RP Danuta Polak; 
• Andrzej Waliszewski, Wicewojewoda Śląski; 
• Wiesław Maras, Wicemarszałek Województwa Śląskiego; 
• Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona; 
• Prof. Dr Hans-Joachim Bauschke, Zastępca Rektora Fachhochschule der Bundesagentur fur Arbeit 

z Mannheim; 
• Prof.Jean Ebothe, Universite de Reims, Champagne-Ardenne, Francja; 
• Prof. Munetoka Oyama, Kyoto University, Japonia; 
• Prof. doc. PhDr. Boris Banary, Rektor Katolickiego Uniwersytetu w Ruzomborku. 

Ostatni przy mównicy stanął Arkadiusz Płomi11ski, p.o. Przewodniczącego URSS. Swoje słowa skie­
rował głównie do koleżanek i kolegów studentów życząc owocnej pracy w nowym roku akademickim. 

Proj Munetoka Oyama, Kyoto University, Japonia 

Szymon Giżyński, Poseł RP 

Tadeusz Wrona, Prezydent Miasta Częstochowy 

Danuta Polak, Poseł RP 

Proj dr Hansfoachim Bauschke, Zastępca Rektora 
Fachhochschule der Bundesagentur fur Arbeit 

z Mannheim 

Arkadiusz Płomiński, p.o. Przewodniczącego URSS 
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Ceremonię wręczania odznaczeń i medali poprowadził Prorektor ds. Nauki, prof. dr hab. Tadeusz 
Panecki. Z rąk Wicewojewody Śląskiego, 
Andrzeja Waliszewskiego odznaczenia 
otrzymali: 

Złoty Krzyż Zasługi: 

mgr Jarosław Krasowski; 

Srebrny Krzyż Zasługi: 
dr Janusz Hurnik, 
dr Jerzy Piwowarski, 
prof. dr hab . Piotr Stawiński, 
dr hab . Krystyna Szwajkowska, 
mgr Grażyna Papaj; 

Brązowy Krzyż Zasługi: 

dr Beata Pawlica, 
dr Dorota Suska. 

Minister Edukacji Narodowej Miro­
sław Sawicki przyznał Medale Komisji 
Edukacji Narodowej czterem pracownikom 
naszej Uczelni, które z upoważnienia 
Ministra wręczył Zastępca Dyrektora De­
partamentu Szkolnictwa Wyższego MEN 
dr Józef Lepiech. Wyróżnieni zostali: 

dr Hanna Kaczmarek, 
dr Mieczysława Materniak, 
prof. Joachim Pichura, 
prof. dr hab. Tadeusz Srogosz. 

Prorektor ds. Nauczania i Wychowania dr Jerzy Mizgalski dokonał aktu immatrykulacj i. Wytypo­
wani do uroczystej immatrykulacji przedstawiciele studentów I roku studiów dziennych i zaocznych 
powtarzali tekst ślubowania: 

Wstępując do społeczności akademickiej A kademii im.Jana Długosza w Częstochowie ślubuję 
uroczyście: 

- zdobywać wytrwale wiedzę i umiejęt­
ności, 

- dbać o godność studenta i dobre imię 
Uczelni, 

- odnosić się z szacunkiem do Władz 
Uczelni i wszystkich członków społecz­
ności akademickiej, 

- przestrzegać zasad współżycia koleżeń­

skiego, 
- przestrzegać przepisów obowiązujących 

w Uczelni. 

Przytoczeniem tego tekstu pragniemy przypomnieć wszystkim studentom, i tym pierwszoroczniakom 
nieobecnym w czasie uroczystości na podium, i tym ze starszych lat, o powinnościach studenta AID. 
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Przy dźwiękach pieśni „Gaude Mater Polonia" JM Rektor uderzając berłem ramię studentki/studen­

Po studentach przyszedł czas na ślubowa­

nie wypromowanych w minionym roku akade­

mickim doktorów. Dyplomy doktorskie otrzy­

mało troje doktorów ( czwarty doktor, któremu 

Rada Wydziału Filologiczno-Historycznego 

przyznała stopień naukowy doktora w dyscy­

plinie historia, nie wziął udziału w tegorocznej 

uroczystości). 

Na mocy uchwał Rady Wydziału Filolo­

ta wypowiadał formułę: Przyjmuję Pa­
nią/Pana w poczet studentów Akade­
mii im.Jana Długosza w Częstochowie. 
Gratuluję i życzę sukcesów w nauce. Od 
tej chwili młodzi ludzie, z indeksami 
w rękach, stali się pełnoprawnymi stu­
dentami naszej Uczelni. 

giczno-Historycznego stopnie naukowe doktora w minionym roku akademickim otrzymali: 

• Katarzyna Bucholc-Srogosz, która przedstawiła rozprawę doktorską pt. ,,Departament wojskowy 
Rady Nieustającej w latach 1775-1789 i 1793-1794", napisaną pod kierunkiem prof. dr. hab. Bartło­
mieja Szyndlera; 

• Marek Paweł Stawski, który przedsta­
wił rozprawę doktorską pt. ,,Opactwo ka­
noników regularnych w Czerwińsku 
w średniowieczu", napisaną pod kierun­
kiem prof. dr. hab.Marka Cetwińskiego; 

• Zdzisław Włodarczyk, który przedsta­
wił rozprawę doktorską pt. ,,Wieluńskie 
pod panowaniem pruskim (1793-1806)", 
napisaną pod kierunkiem prof. dr. hab. Sta­
nisława Tadeusza Olejnika (nieobecny na 
promocji). 

Na mocy uchwały Rady Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego stopień naukowy doktora w mi­
nionym roku akademickim otrzymał: 

• Andrzej Kozdraś, który przedstawił rozprawę doktorską pt. ,,Nanostrukturalne układy defektów obję­
tościowych w szkłach chalkogenidkowych", przygotowaną pod kierunkiem prof. dr. hab. Olega Szpo­
tiuka. 
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I wreszcie nadszedł kulminacyjny moment. Rektor ogłosił rok akademicki 2005/2006 za otwarty! 

Trzy stuknięcia berłem i formuła łacińska: 

QUOD FELIX FAUSTUM, FORTUNATU­

MQUE SIT! zakończyła uroczystość 

i dała hasło do pracy. A że z pracą na Uczelni 

kojarzą się wykłady, JM Rektor zaprosił 

obecnych na wykład inauguracyjny Pani 

prof. dr hab. Eleny Neverowej-Dziopak 

z Instytutu Chemii i Ochrony Środowiska 
na temat: ,,Aktualne problemy ochrony 

wód". 

Po zakończeniu uroczystości goście i kadra kierownicza Uczelni, odznaczeni i wypromowani, spo­

tkali się z Senatem AJD przy lampce szampana. Była okazja do dalszych przemówień, toastów i towa­

rzyskich rozmów. 

Fot. A. Pietrzyk 



, 
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Fot. A. Pietrzyk 

Na ręce JM Rektora prof. dra hab. Janusza Berdowskiego napłynęło wiele okolicznościowych ży­
czeń dla Niego i całej społeczności akademickiej. Nie sposób ich wszystkich przytoczyć, ale dołóżmy 
starań, by się spełniły. 
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MINISTER NAUKI I INFORMATYZACJI 

Michał Kleiber 

Magnificencjo, Tfysoki Senacie, 

Warszawa, 2005-09-29 

Jego Magnificencja Rektor 
Prof. Janusz Berdowski 
i Senat 

Akademia im. Jana Długosza 
Częstochowa 

Z okazji inauguracji Roku Akademickiego 2005/2006 z przyjemnością 
przesyłam - w imieniu kierownictwa Ministerstwa Nauki i Informatyzacji oraz 
własnym - gratulacje i wyrazy uznania dla dokonań naukowych i dydaktycznych 
w minionym roki, którymi szczyci się Wasza Uczelnia. Przekazuję także najlepsze 
życzenia sukcesów w realizacji podjętych przez Uczelnię nowych zadań badawczych 
i rozwojowych. Nasze Ministerstwo będzie - jak dotychczas - wspomagać ambitne 
plany szkół wyższych, zgodnie z przyjętymi zasadami i w miarę możliwości 
budżetowych, które w 2006 roku mogą okazać się korzystniejsze. 

W nadchodzącym roku akademickim działalność szkół wyższych opierać się 
będzie na nowych zasadach prawnych zarówno w sferze naukowej jak i edukacyjnej. 
Wyrażam przekonanie, że ustawa o zasadach finansowania nauki oraz ustawa -
Prawo o szkolnictwie wyższym stworzą dobre i stabilne podstawy dla dalszego rozwoju 
Uczelni. 

Wszystkim studentkom i studentom, w szczególności rozpoczynającym studia, 
życzę bardzo serdecznie sukcesów w nauce. 

Dziękując Waszej Magnificencji i Wysokiemu Senatowi za zaproszenie, 
z żalem informuję, że niestety nie będę mógł uczestniczyć w uroczystości 
inauguracyjnej. 

MINISTERSTWO NAUKI I INFORMATYZACJI 

00-529 Warszawa 53, ul. Wspólna 1/3 

telJfax (+22) 628 19 44 
e-mail: min.ister@mnil.gov.pl 

www.mnil.gov.pl 

Z pozdrowieniami i wyrazami głębokiego szacunku 
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Z PRAC SENATU 

Uchwała Nr 35/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie utworzenia na kierunku „Fizyka" studiów uzupełniających magisterskich, dziennych, specjal­
ność: ,,Komputery w medycynie" 

Uchwała Nr 36/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie utworzenia na studiach wyższych zawodowych, dziennych, na kierunku „Fizyka" specjalno­
ści: ,,Fizyka środowiskowa", od roku akademickiego 2005/2006 

Uchwała Nr 37/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie dwukierunkowego kształcenia nauczycieli na kierunku: ,,Filologia polska", studia dzienne 

Uchwała Nr 38/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie dokonania zmian w planie studiów dziennych i zaocznych na kierunku: ,,Filologia polska" 

Uchwała Nr 39/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie dokonania zmian w planie studiów dziennych i zaocznych na kierunku: ,,Zarządzanie i marke­
ting" 

Uchwała Nr 40/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zatwierdzenia dodatkowej specjalności nauczycielskiej na kierunku: ,,Filologia" 

Uchwała Nr 41 /2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie wprowadzenia zmian w planie studiów 2-letnich uzupełniających, zaocznych, na kierunku 
,,Pedagogika", specjalność: ,,Nauczanie początkowe i wychowanie przedszkolne", dla absolwentów Ko­
legium Nauczycielskiego w Wieluniu 

Uchwała Nr 42/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie wprowadzenia zmian w planie studiów podyplomowych „resocjalizacja z profilaktyką uzależ­
nień" 

Uchwała Nr 43/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie uruchomienia studiów podyplomowych: ,,Komunikacja społeczna, negocjacj e i mediacje" 

Uchwała Nr 44 /2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zmiany terminu zajęć z przedmiotu: ,,Informatyka" na studiach dziennych i zaocznych oraz 
przedmiotu: wychowanie fizyczne" na studiach dziennych, na kierunku: Pedagogika, od roku akademic­
kiego 2005/2006 

Uchwała Nr 45/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie wprowadzenia zmian w planie studiów wyższych zawodowych, dziennych, na kierunku: ,,Fizy­
ka", specjalność „Przyroda" oraz w planie studiów uzupełniających magisterskich na kierunku: ,,Fizyka" 

Uchwała Nr 46/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie wprowadzenia zmian w planie studiów dziennych i zaocznych na kierunku: ,,Edukacja arty­
styczna w zakresie sztuk plastycznych" 

Uchwała Nr 47/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie wprowadzenia zmian w planie studiów zaocznych na kierunku : ,,Edukacja artystyczna 
w zakresie sztuki muzycznej" 

Uchwała Nr 48/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie uruchomienia studiów wyższych zawodowych, dziennych i zaocznych, na kierunku: Wycho­
wanie Fizyczne" 
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Uchwała Nr 49/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie uruchomienia studiów podyplomowych „Wiedza o kulturze" 

Uchwała Nr 50/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zatwierdzenia dodatkowej specjalizacji nauczycielskiej WOS na kierunku: ,,Politologia" 

Uchwała Nr 51/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zatwierdzenia dodatkowej specjalności nauczycielskiej z zakresu historii 

Uchwała Nr 52/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zatwierdzenia zmian w planie studiów dziennych na kierunku: ,,Edukacja artystyczna w za­
kresie sztuk plastycznych" 

Uchwała Nr 53/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie zatwierdzenia zmian programowych w planie studiów dziennych na kierunku: ,,Edukacja 
artystyczna w zakresie sztuk plastycznych" 

Uchwała Nr 54/2005 Senatu Akademii im Jana Długosza w Częstochowie z dnia 29 czerwca 2005 r. 
w sprawie nowelizacji uchwały 119/119/2003. 

Na posiedzeniu w dniu 28 września 2005 roku, inaugurującym prace Senatu w nowym składzie, 
Senatorowie w głosowaniach tajnych poparli wnioski: 

• w sprawie wystąpienia do Ministra Edukacji Narodowej z wnioskiem o mianowanie na stanowisko 
profesora zwyczajnego w Instytucie Fizyki prof. dr. hab. Józefa Świątka; 

• w sprawie wystąpienia do Ministra Edukacji Narodowej z wnioskiem o mianowanie na stanowisko 
profesora zwyczajnego w Instytucie Fizyki prof. dr. hab. Michała Wieczorka; 

• w sprawie mianowania dra hab. Adama Rosoła na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Instytucie 
Filozofii, Socjologii i Psychologii z dniem 1 marca 2006 na czas nieokreślony; 

• w sprawie mianowania dr hab. Joanny Grygiel na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Instytucie 
Matematyki i Informatyki z dniem 1 października 2005 na okres 5 lat. 

Rewolucyjny 

Kiedy już zwalił stare pomniki, 
Cokoły oczyścił dla nowej kliki? 

Demokratyczniej 

,,Cienki Bolek" i „Facet nawalony", 
Nowy „język" wkroczył na „salony". 

Skarga książki 

Porzucona wśród bankowych, 
Kryję_ się_ za nimi skromnie, 
Bo czy ktoś w tych czasach nowych, 
Zechce bodaj wspomnieć o mnie? 

Zbigniew Grządzielski 



6/2005 

ORGANIZACJA ROKU AKADEMICKIEGO 2005/2006 
AKADEMII im. JANA DŁUGOSZA W CZĘSTOCHOWIE 

Semestr zimowy 

Ferie zimowe 
Sesja egzaminacyjna 
Przerwa międzysemestralna 

Poprawkowa sesja egzaminacyjna 

31.X.2005 - dzień wolny od zajęć 

3.10.2005 - 25.01.2006 

24.12.2005 - 01.01.2006 
26.01.2006 - 07.02.2006 
08.02.2006 - 19.02.2006 

13.02.2006 - 19.02.2006 

uwaga zmiana - 25. O 1. 2006 r: (środa) - zajęcia jak w piątek 

Semestr letni 

Ferie wiosenne 
Sesja egzaminacyjna 

Poprawkowa sesja egzaminacyjna 

Okres rejestracji 

Neofita 

20.02.2006 - 12.06.2006 

13.04.2006 - 18.04.2006 
13.06.2006 - 28.06.2006 

11.09.2006 - 21.09.2006 

22.09.2006 - 27.09.2006 

Kiedy snobizm z kasą się_ brata, 
To i dla krowy też „modna chata". 

Miara wartości 

Na „giełdzie" wysoko się_ ceni , 
Bo więcej bierze do kieszeni . 

Zhig;niew Gnądzielski 
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AWANSE 

25 października 2005 r. JM Rektor prof. dr hab. Janusz Berdowski odebrał z rąk Prezydenta RP Aleksan­
dra Kwaśniewskiego nominację profesorską. 

* * * 

PREZYDE1ff 
RZrlCZYJ>OSPOLTIEJ POLSK!Ti.J 

Sz:mown'° l'an 
dl'.' J1 :~b. ,i:wusz BEROO\VSl(I 

l'i.>St.a.uowi<.uleu1 :.,, llnia !,.>g si~:...-pnJ:t 200.'5 i:. 

na.d.iję Pa.1111 tytuł uaukow~· profcso.r,i n:wk 

fiz!t.'2'11)'"cll. 

Z:a zg..,,J „ 

Z dniem 1 sierpnia 2005 r. prof. dr hab. Jurij Povstenko z Instytutu Matematyki i Informatyki został 
mianowany na stanowisko profesora zwyczajnego Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie . 

* * * 
Z dniem 1 października 2005 r. prof. dr hab. Jozef Świątek z Instytutu Fizyki został mianowany na 

stanowisko profesora zwyczajnego Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie. 

* * * 
Z dniem 1 października 2005 r. prof. dr hab. Michał Wieczorek z Instytutu Chemii i Ochrony Środo­

wiska został mianowany na stanowisko profesora zwyczajnego Akademii im. Jana Długosza w Często­
chowie. 

* * * 
Decyzją Rady Wydziału Nauk Społecznych Uniwersytetu Śląskiego z dnia 20 września 2005 r. nadany 

został stopień doktora nauk humanistycznych w zakresie historii Panu Tomaszowi Ładoniowi na podstawie 
rozprawy doktorskiej pt. ,,Wpływ konfliktu Sertoniusza z Rzymem na sytuację Republiki w latach siedem­
dziesiątych I wieku przed Chrystusem". Rada jednomyślnie poparła wniosek o wyróżnienie pracy doktorskiej 
mgra Tomasza Ładonia i rekomendowanie jej do druku (bez zobowiązań finansowych) . 

* * * 
Rada Wydziału Filologicznego Uniwersytetu Łódzkiego na posiedzeniu w dniu 30 września 2005 r. 

nadała mgr Patrycji Sapocie stopień doktora nauk humanistycznych w zakresie językoznawstwa na pod­
stawie pracy pt. ,,Analyse und Rezeption der deutschen Textsorte Wohnungsmietvertrag mit kontrasti­
vem Ansatz". 



6/2.005 

NARADA Z KADRĄ KIEROWNICZĄ 

Jak zwykle przed rozpoczęciem nowego roku akademickiego odbyło się_ spotkanie Władz Uczelni 
z kadrą kierowniczą Akademii. 29 września 
w Sali Senatu spotkali się_ i Ci, którzy w mi­
nionej kadencji byli w pionie kadry kierow­
niczej , i Ci, na których te zaszczyty (nie 
wspominając o obowiązkach i odpowie­
dzialności) spadły wraz z pierwszym wrze­
śnia 2005 roku. JM Rektor przed omawia­
niem celów i strategii działania na najbliż­
sze trzy Iata przedstawił refleksje z poprzed­
niej kadencji. Była wię_c mowa i o trudno­
ściach, i o osiągnięciach (jakim na przykład 
jest osiągnięcie 14 ocen pozytywnych od 

Fot. A . Pietrzyk 

PKA, na ogólną liczbę_ kierunków - 18). 
Główny jednak akcent położył na prioryte­
towe cele, na czele których wymienić na­
leży pozyskiwanie uprawnień do nadawa­
nia stopni naukowych . Nie należy z tym 
zwlekać, biorąc pod uwagę_, że w zakresie 
kilku dyscyplin Wydziały spełniają wyma­
gane kryteria. Zdaniem Rektora, jest moż­
liwość uzyskania statusu uniwersytetu przy­
miotnikowego. Do 21 grudnia br. Komisja 
statutowa pod kierownictwem Prorektora 
ds. Finansów i Rozwoju ma opracować Sta­
tut AJD, dostosowany do nowej Ustawy 
„Prawo o szkolnictwie wyższym". W ślad 
za tym szereg regulaminów i zarządzeń trze­
ba będzie dostosować do Statutu. JM Rek­
tor prosił zebranych na przestrzeganie ter­
minarza zebrań: pierwsza środa miesiąca -
zebrania Rad Instytutów, druga - posiedze­
nia Rad Wydziałów, trzecia - obrady Se­
nackich Komisji, czwarta środa- posiedze­
nia Senatu. Niezmiennie obowiązuje zasa­
da zatrudniania nowych nauczycieli akade­
mickich i przeszeregowywania tej grupy 
pracowników AJD z dniem 1 października 
lub 1 lutego. 

Prof. dr hab. Janusz Berdowski wspomniał też o dwóch kontrolach NIK i upowszechnił zalecenia pokontrol­
ne, obligując osoby odpowiedzialne za realizację_ zaleceń do podjęcia szybkich i skutecznych działań. Margi­
nalnie zasygnalizował zmiany szeregu ustaw ( o finansowaniu nauki, zamówieniach publicznych, finansach 
publicznych) skupiając się_ na zmianach,jakie niesie nowa ustawa „Prawo o szkolnictwie wyższym" . 

Następnie Prorektor ds. Nauki prof. dr hab. Tadeusz Panecki i Prorektor ds. Nauczania i Spraw 
Studenckich dr Jerzy Mizgalski omówili najistotniejsze kwestie dotyczące ich kompetencji. 

Mimo długich obrad w szerokim gremium w Sali Senatu, dla kilkanaściorga osób miały one ciąg 
dalszy. Rektor Berdowski spotkał się_ z Dziekanami Wydziałów, Prorektor Panecki z Prodziekanami 
ds. Nauki, Prorektor Mizgalski - z Prodziekanami ds. Studenckich. 
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Z KRONIKI REKTORSKIEJ 

W dniach 17-21 września 2005 r. przebywał w Akademii im. Jana Długosza prof. Andrea Monteil 
z francuskiego Uniwersytetu w Anger. Naukowiec był podejmowany serdeczną gościną przez kierowni­
ka Katedry Fizyki Ciała Stałego, JM Rektora AID prof. dr. hab. Janusza Berdowskiego. W czasie swoje­
go pobytu w Uczelni francuski naukowiec wygłosił referat podczas seminarium naukowego Instytutu 
Fizyki AJD pt. ,,Application of molecular dynamics to structure and spectroscopy of rare-earth doped 
glasses". Wykład odbył się w dn. 20 września. 

Warto podkreślić, iż od kilku lat częstochowska Akademia prowadzi ożywioną współpracę z Uni­
wersytetem w Anger. Wspólnym sukcesem była m.in. obrona pracy doktorskiej, pracownika AJD 
dr Izabela Fuks-Janczarek jesienią 2003 r. 

* * * 
JM Rektor Akademii im. Jana Długosza prof. dr hab. Janusz Berdowski wraz z Prorektorem ds. 

Nauczania i Wychowania dr. Jerzym Mizgalskim uczestniczył w uroczystościach wręczenia medali 
i dyplomów Instytutu Yad Vashem „Sprawiedliwy wśród Narodów Świata". W ten zaszczytny sposób 
uhonorowano pośmiertnie Edwarda i Wandy Konarskich - osoby, które z narażeniem życia ratowały 
Żydów w czasie II Wojny Światowej. W trakcie spotkania Ambasadę Izraela w Polsce reprezentował 
Radca ds. Politycznych Josef Levy. Uroczystość odbyła się w dn. 20 września 2005 roku w Zespole 
Szkół Plastycznych im. Jacka Malczewskiego w Częstochowie. 

Pracownicy Akademii od kilku lat prowadzą intensywne badania nad historią życia codziennego, 
dorobku i kultury częstochowskich Żydów. 

Marek Makowski 

O UNIWERSYTECIE PRZED KAMERAMI 

Ekipa Telewizji Polskiej odwiedziła z kamerą biuro JM Rektora AID prof. dr. hab. Janusza Berdow­
skiego. Zdjęcia realizowano do programu zatytułowanego „Północ-Południe". 

Doskonałym powodem wizyty ekipy telewizyjnej stała się uroczysta inauguracja nowego roku aka­
demickiego 2005/2006. Wywiad, którego udzielił JM Rektor dotyczył obecnej sytuacji Uczelni , jej do­
robku oraz ambitnych planów przekształ­
cenia Akademii w publiczny Uniwersytet. 

W rolę prowadzącej rozmowę z JM Rek­
torem wcieliła się dziennikarka Susana Ale­
gre Raso. Dziennikarka przybyła do Pol­
ski 10 lat temu z Hiszpanii, by studiować 
w warszawskiej Akademii Muzycznej. Jak 
sama twierdzi, chociaż posiada hiszpański 
paszport, to jednak woli mówić, że jej oj­
czyznąjest Galicja (kraina położona w pół­
nocno-zachodniej części pół. Iberyjskiego 
- przyp. autora). 

Od 1 O lat uczy się języka polskiego 
i jak twierdzi robi postępy. Susana mieszka w Częstochowie od 5 lat. Przez ten czas udało sięjej dokład­
nie poznać nasze miasto. 

Program „Północ-Południe" został wyemitowany w Programie III TVP w niedzielę 9 października. 
W ten sposób Akademia im. Jana Długosza stała się dla telewidzów jedną z wizytówek regionu północ­
nego województwa śląskiego, a tym bardziej Częstochowy. Wszak w „centrostolicznej" TVP akcentów 
regionalnych jak na lekarstwo! 

Marek Makowski 
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DO BUDOWY UNIWERSYTETU POTRZEBNE S.Ą PIENI.ĄDZE ... 

Z udziałem JM Rektora AID prof. dr. hab. Janusza Berdowskiego oraz Prezesa Fundacji Na Rzecz 
Utworzenia Uniwersytetu Częstochowskiego, posła Szymona Giżyńskiego, 22 września 2005 r., odbyła się 
konferencja prasowa. Spotkanie zostało poświęcone sprawie pozyskania pieniędzy na rozwój Uczelni. 

Zdaniem Prezesa Fundacji Na Rzecz Utworzenia Uniwersytetu Częstochowskiego Szymona Giżyf1-

skiego należy zrobić wszystko, by pie­
niądze które pojawiły się w wyniku 
prywatyzacji Huty Częstochowa po­
zostały w Częstochowie i służyły roz­
wojowi miasta oraz regionu. Prezes 
Fundacji sprzeciwia się innym pomy­
słom i planom ich wydatkowania. 
Krytykuje nawet wstępne projekty 
przekazania środków na budowę au­
tostrad czy inwestycje na Wybrzeżu. 

Autostrady w pobliżu Częstocho­
wy i tak powstaną. Miasto leży na 
ważnym szlaku komunikacyjnym pół­
noc-południe i wschód-zachód. Taka 
inwestycja to przecież jedno z zadań 
administracji rządowej - tłumaczy po­
seł Szymon Giżyński. - Tymczasem 
„hutnicze pieniądze" powinny zostać 
w Częstochowie i pracować dla dobra ludzi, którzy je wypracowali. Jednym z pomysłów na ich wyko­
rzystanie jest przeznaczenie funduszy na wzmocnienie bazy lokalowej Akademii imienia Jana Długosza 
w Częstochowie, a takie wzmocnienie Uczelni to jedna z dróg jaką należy podążać w kierunku budowy 
Uniwersytetu Częstochowskiego. 

Prezes Giżyóski zapewnił o swoim poparciu dla idei pozyskania pieniędzy oraz podkreślił jak duże 
znaczenie dla miasta i regionu, a także dla walki z bezrobociem ma powstanie prężnego ośrodka akade­
mickiego, który zapewni pracę wielu osobom związanym z obsługom i ewentualnymi inwestycjami 
w bazę Uczelni. Z opinią posła zgodził się JM Rektor AJD prof. dr hab. Janusz Berdowski. 

Częstochowa jest pod względem 
t wielkości 11 miastem w Polsce i jedy-

nym tak dużym, które nie ma jeszcze 
uniwersytetu - stwierdził JM Rektor. 
- Władze Uczelni dołożą wszelkich 
starań, by w najkrótszym możliwie cza­
sie zmienić ten stan rzeczy. Mam na­
dzieję, a do tego są realne podstawy, 
by żywić przekonanie iż publiczny uni­
wersytet powstanie w Częstochowie 
jeszcze podczas pełnienia przeze mnie 
II kadencji na stanowisku rektora. 

Prof. Berdowski zapoznał dzien­
nikarzy z sytuacją Uczelni,jej dotych-
czasowym dorobkiem oraz planami na 

przyszłość . Wśród zamierzeń na pierwszy plan wysuwa się kwestia powołanie w Częstochowie Uniwer­
sytetu. W myśl nowej ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym" dokonano zmiany i wyraz „państwowy" 
zamieniono na „publiczny" (tak więc zgodnie z obowiązującym prawem władze AJD myślą o stworze-
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niu uniwersytetu publicznego - przyp. autora). Rektor poinformował, iż w myśl nowych przepisów był­
by to uniwersytet z określonym profilem kształcenia (tzw. ,,przymiotnikowy"). Być może nosiłby nazwę 
Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy. 

By zrealizować te plany należy wzmacniać Uczelnię np. poprzez uzyskiwanie nowych praw do 
nadawania stopnia doktora i doktora habi­
litowanego, co stwarzałoby m. in. możli­
wości uruchomienia studiów doktoranc­
kich. Jedną z dróg wiodących do tego celu 
jest także powiększanie bazy lokalowej 
Akademii oraz tworzenie nowych jedno­
stek. Ma temu służyć zdaniem władz Uczel­
ni m.in. powstanie dwóch nowych Wydzia­
łów : Nauk Społecznych i Nauk Przyrodni­
czych, a także plany uruchomienia nowych 
kierunków studiów: filozofii , wychowania 
fizycznego, pielęgniarstwa , grafiki. Gdy­
by udało się pozyskać pieniądze, można by­
łoby je przeznaczyć również na poprawę 
warunków pracy pracowników i studentów 
Wydziałów Filologiczno-Historycznego, 
Wychowania Artystycznego i Pedagogicznego. Właśnie na budowę nowoczesnych budynków - zda­
niem JM Rektora - można byłoby przeznaczyć pozyskane środki. Chodzi o budowę 2-3 nowocze­
snych budynków dla Uczelni. 

O przeznaczeniu pieniędzy wypracowanych przez częstochowskich hutników zdecyduje jednak 
Minister Skarbu. 

Patriota 

Kocha Polskę za miliony, 
Bezgraniczny fan mamony. 

Odbrązowiony 

Dotąd mu pokłony bili, 
Dopokąd go nie nakryli . 

Prominenci 

Swoim miliony, pałace, 
Reszcie minimalne płace. 

Panaceum 

Mając szarą teczkę w szufladzie, 
Nawet mistrza na deski się kładzie. 

Zbigniew Gnądzielski 

Marek Makowski 
Fot. M. Makowski 
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

14 września 2005 roku zmarła dr Krystyna Socha-Kołodziej. Pożegnajmy Ją słowami, które nad 
Jej trumną w trakcie uroczystości pogrzebowych wygłosił Dziekan Wydziału Pedagogicznego dr An­
drzej Margasiński . 

,,Kilka miesięcy temu pożegnaliśmy tutaj Alicj ę Dat­
tę-Jakubowską. Chyba nikt z nas nie przypuszczał, że 

ponownie spotkamy się tak szybko w tym samym ko­
ściele i z takiego samego powodu. Zrządzeniem Opatrz­
ności odeszła od nas Krysia Socha-Kołodziej . Oto od­
chodzi od nas postać nietuzinkowa, ktoś kto współtwo­
rzył naszą Uczelnię i nasz Wydział praktycznie od po­
czątku. 

Krystyna Socha-Kołodziej urodziła się 14 kwietnia 
1940 r. w Hrubieszowie, tam rozpoczęła naukę, po szko­
le podstawowej w zasadniczej szkole odzieżowej , po­
tem kontynuowała ją w technikum odzieżowym w Ra­
domiu. Prace zawodową nigdy jej nie wystarczała . Już 

tam mocno zaangażowała się w działalność społeczną organizując Ochotnicze Hufce Pracy i podejmując 
opiekę nad organizacjami młodzieżowymi . Na przełomie lat 1963/64 przeniosła się do pracy w Zespole 
Szkół Zawodowych w Przemyślu, pracowała tam jako wychowawca internatu oraz nauczyciel zawodu. 

W 1968 r. rozpoczęła studia pedagogiczne w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Krakowie, które 
ukończyła w 1972 r. , rozpoczynając od razu studia doktoranckie, tytuł doktora nauk humanistycznych 
uzyskała 1977 r. w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Krakowie. 

Pracę w naszej Uczelni rozpoczęła 1 września 1977 r. (28 lat) . Jej walory: niezwykła energia, pracowi­
tość, sumienność, odpowiedzialność szybko zostały docenione przez nasze środowisko . W latach 1978- 1981 
pełniła funkcję prodziekana ówczesnego Wydziału Humanistyczno-Pedagogicznego, później szereg in­
nych, była wielokrotnie członkiem Rady Wydziału, pracowała w wielu komisjach, których nie sposób 
zliczyć, ostatnio prowadziła studia podyplomowe Resocjalizacja i profilaktyka uzależnień . Równolegle 
od wielu lat mocno angażowała w działalność Towarzystwa Opieki nad Dziećmi, co zostało zauważone 

na szczeblu ogólnopolskim. Przez Ministra Edukacji Narodowej i Sportu została powołana na członka 
resortowej komisji ds. opieki i wychowan:ia. W ramach tej działalności zajmowała się przekształcaniem 

Domów Małego Dziecka w placówki opiekuńczo-wychowawcze. Za swoją działalność była odznaczana 
medalami MENiS i nagrodami Rektora. Przez wiele lat prowadziła pracownie korczakowskie, a ostatni­
mi laty naukowe studenckie Koło Korczakowskie. Opieka nad dzieckiem była wiodącym tematem jej 
działalności naukowej i dydaktycznej , przedmiotem bogatego dorobku naukowego. Studenci niezwykle 
cenili jej wiedzę i doświadczenie w tym zakresie. 

Krysiu, wiadomość o Twojej śmierci poruszyła nas wszystkich, ciągle trudno w to uwierzyć i pogo­
dzić się z tym faktem, że jej nie spotkamy się w murach uczelni . 

Dopiero z dzisiejszej perspektywy w pełni możemy docenić jak dzielnie zmagałaś się z chorobą, nie 
skarżyłeś się, nie poszukiwałaś zdawkowych wyrazów współczucia. W swych nauczycielskich obowiąz­

kach nie stosowałaś wobec siebie żadnej taryfy ulgowej , w trakcie prowadzenia zajęć ze studentami nie 
pokazywałaś po sobie słabości, bólu, cierpienia. Do końca byłaś twórcza, tuż przed wakacjami ukazała 
się nowa książka pod twoją współredakcją, pamiętam jak cieszyłaś się, gdy o niej rozmawialiśmy. 

Gdy gaśnie czyjeś życie , gdy odchodzi ktoś nam bliski - zwłaszcza ktoś w pełni sił twórczych, a taką 
osobą była Krysia, dopóki nie osłabiła jej choroba - nasuwają się słowa z Księgi Hioba: vanitas vanita­
tum et omnia vanitas - marność nad marnościami i wszystko marność. Czy oznaczają one, że mamy 
wszystko porzucić , oddać się refleksjom i medytacjom? Sądzę, że w tej myśli chodzi o to, by nasze życie 
nie obracało się wyłącznie wokół zaspakajania własnych potrzeb - bo cóż ono jest wtedy warte? Nasze 
działania nie są marnościami jeśli mają charakter transcendentalny, jeśli przekraczamy siebie, jeśli są 
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osadzone na wyższych wartościach. A taką właśnie osobą była Krysia, dużo dawała z siebie innym, nam 
- kolegom z pracy, choć może nie zawsze potrafiliśmy to przyjąć , studentom, dzieciom z domów dziecka. 

W imieniu władz Uczelni - Rektora AJD i swoim jako reprezentanta Wydziału Pedagogicznego, 
w imieniu pracowników i studentów składam serdeczne kondolencje całej rodzinie Zmarłej. Łączymy 
się we wspólnym smutku. 

Żegnaj Krysiu .. . " 

* * * 

Girivenko Andrey Nikołajewicz urodził się 15 września 1957 r. w mieście Nowosibirsk w rodzinie 
urzędnika. Szkołę podstawową ukończył 1975 roku w Doniecku. 
Od roku 1977 do 1982 studiował na Wydziale Filologii Romano­
Germańskiej Uniwersytetu Donieckiego, po ukończeniu którego 
otrzymał pracę w Akademii Medycznej w charakterze wykładowcy 
języka angielskiego. 

W roku 1990 został przyjęty na studia doktoranckie Moskiew­
skiego Państwowego Uniwersytetu Pedagogicznego, po ukończe­
niu których obronił doktorat na temat Recepcja rosyjska Tomasza 
Moora w roku 1992. 

Od 1992 do 2003 roku był nauczycielem akademickim, docen­
tem Moskiewskiego Państwowego Uniwersytetu Pedagogicznego. 

W 2000 roku obronił pracę habilitacyjną Rosyjskie tłumaczenia 
artystyczne w kontekście epoki romantyzmu. 

Z końcem roku 2003 związał się z Instytutem Filologii Obcych 
naszej Uczelni, prowadząc w Zakładzie Filologii Angielskiej zaj ę­

cia z zakresu literaturoznawstwa. Początkowo (od 1 listopada 2003 do 22 lutego 2004) pracował na 
podstawie umowy o pracę, od 23 lutego 2004 został mianowany profesorem nadzwyczajnym IFO WSP. 
Jego dalszy rozwój naukowy i doskonalenie kompetencji dydaktycznych przerwała nagle śmierć tuż 
przed rozpoczęciem nowego roku akademickiego. Zmarł 1 października 2005 r. Jego zgon jest dla pra­
cowników Instytutu Filologii Obcych bolesną stratą. 

+ 

Zygfryd Mazur, Kościół w Kolarwwicach, akwaforta 
(Pracownia Specjalizacji Grafiki prof Ryszarda Osadczego) 
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DEBATY HISTORYKÓW WOJSKOWYCH 

RELACJA Z MADRYTU 

Jak co roku, od lat dwudziestu, prof. dr hab. Tadeusz Panecki, Prorektor ds. Nauki uczestniczył w świa­
towym kongresie historyków wojskowych. Poprosiliśmy o relację z tegorocznej podróży do Hiszpanii. 

„W dniach 16-30 sierpnia przebywałem w podróży 
służbowej, której celem był udział w XXXI Międzyna­

rodowym Kongresie Historii Wojskowej w Madrycie 
(20- 27 sierpnia) na temat: Bitwa pod Trafalgarem 
1805 r. i jej wpływ na wojskowość europejską. 

Prof Tadeusz Panecki za stołem prezydialnym obok 
przewodniczącej obrad prof Simon z Maroka 

L 

Prof Tadeusz Panecki w czasie wygłaszania referatu na tle portretu 
Kr6la Juana Carlosa 

Doroczny Kongres Historyków Wojskowych organizo­
wany pod patronatem Międzynarodowej Komisji Historii Woj­
skowej (C.I.H.M.) zgromadził historyków z 35 państw. Wy­
głoszono ogółem 50 referatów. 

ecu )~" T -'łlil.... o-..... TC łł, ·"" i: 
COU ,C1jll "o JL~. t .t t 11t.·,,u1,., " 
C •i i t OS' p,:r· • ·t :. :.D ll.C r ,Al,/ : ,1.qc 
:--, ·,c., •· 
T . ~ 

PODER :'ERRE:T E Y PODER NAVAL 
EN LA EPOCA DE LA ATA LA DE TRAFALGAR 

Prof Tadeusz Panecki w Centru m Kongre­
sowym Armii Hiszpańskiej w Madrycie 

(CESEDEN) na tle flag państw 
uczestniczących 

Jako przedstawiciel i reprezentant Polskiej Komisji Historii Wojskowej wygłosiłem referat w języku 
francuskim pt. ,,Polskie formacje wojskowe na obczyźnie w latach 1797- 1807". Ponadto, w związku 
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z upływem 5-letniej kadencji władz C.I.H.M., uczestniczyłem w wyborach na następną kadencję. 
W głosowaniu tajnym zostałem wybrany do 1 O-osobowego 
Biura C.I.H.M. jako jedyny przedstawiciel Europy Wschod­
meJ . 

Prof T Panecki z żoną i synem w saloniku recepcyjnym 
w siedzibie rządu Republiki i Kantonu Genewa podejmowani 

przez Claude Bonard sekretarza stanu 

Prof T Panecki przy manekinie brytyjskie­
go gwardzisty w mieszkaniu sekretarza 

stanu Kantonu Genewa. - Claude Bonarda 

W Madrycie zaprezentowane zostały materiały (Acta) z poprzedniego XXX Kongresu, który odbył 
się w Rabacie w 2004 r. 

Następny Kongres C.I.H.M. odbędzie się w dniach 20-26 sierpnia 2006 r. w Poczdamie (Niemcy)". 

Gratulujemy ponownego wyboru do Władz C.I.H.M. Ponownego, bo Pan Profesor przez skromność 
nie wspomniał, że od 1990 roku zasiada we władzach C.I.H.M. 

Fot. ze zbiorów T Paneckiego 

VIII OGÓLNOPOLSKIE FORUM HISTORYKÓW WOJSKOWYCH 
CZĘSTOCHOWA, 14-16 WRZEŚNIA 2005 r. 

Konferencja pn. Ogólnopolskie Forum Historyków Wojskowych jest imprezą cykliczną, organizo­
waną przemiennie przez główne ośrodki aka­
demickie w Polsce począwszy od 1994 r. Obo­
wiązki gospodarza VIII edycji Forum w roku 
bieżącym przyjęła na siebie Akademia 
im. Jana Długosza w Częstochowie. Stało się 
tak na mocy woli uczestników VII Spotkania, 
które miało miejsce w Siedlcach. Zasadnicza 
część konferencji (poza zamknięciem obrad) 
odbyła się w Ośrodku Wypoczynkowo-Szko­
leniowym „Orle Gniazdo - Hucisko". Patro­
nat honorowy nad przedsięwzięciem objęli : 

Minister Obrony Narodowej , Jerzy Szmajdziń- Otwarcie obrad VIII Forum Historyków Wojskowych. 
ski, Przewodniczący Komitetu Nauk Historycz- Za stołem prezydialnym od lewej: prof dr hab. Karol 0 /,ejnik, 
nych PAN, prof. dr hab . Janusz Żarnowski, prof dr hab. TadeuszPanecki,prof drhab.JanuszBerdowski 
Rektor Akademii im. Jana Długosza w Czę- oraz prof dr hab. Piotr Matusak 

stochowie, prof. dr hab. Janusz Berdowski, zaś sponsorowali je Ministerstwo Edukacji Narodowej 
i Sportu, Polska Akademia Nauk oraz ING Bank Śląski. 



, 
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Głównym organizatorem sesji i przewodniczącym Komitetu Naukowego był prof. dr hab. Tadeusz 
Panecki, zaś Komitetem Organizacyjnym „dowodził" prof. dr hab. Zdzisław Cutter. Temat forum: 

Poczet Sztandarowy I Pułku Komandos6w Specjalnych 
w Lublińcu podczas otwarcia VIII Forum Historyk6w 

Wojskowych 

„Polska historiografia wojskowa wobec 
wyzwań badawczych i cywilizacyj­
nych XXI wieku" stanowił odpowiedź 
na współczesne zjawiska w odbiorze 
dziejów najnowszych oraz na społecz­
ne zapotrzebowanie. Toczące się 
w środkach masowego przekazu i w pu­
blicystyce historycznej - nie tylko 
w Polsce - dyskusje na temat przeło­
mowych wydarzeń XX wieku zmobi­
lizowały organizatorów do zajęcia się 
tymi kwestiami. 

% .,, 

Obradom VIII Forum towarzyszyła oferta wydawnicza 
o tematyce historycznej prac wydanych przez 

Wydawnictwo AJD 

Akad 1r · _.,, Jona Olugouo 

w C:zę,lochowi 

,, 
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C:zęsłoch,1wc, 14 -1 Y,<zeini 2005 r. 

Sala obrad. W pierwszym rzędzie siedzą od lewej: 
prof Piotr Matusek, prof Janusz Berdowski, 

prof Wojciech Wrzesiński, prof Karol Olejnik 

Wystąpienia zaprezentowane na Forum spełniły 
swe zadanie - były prawdziwym forum wymiany po­
glądów, sygnalizowały kierunki badawcze, sprzyjały 
zrozumieniu racji i przekonań innych badaczy. Głos 
zabrało 31 autorów (z 34 zgłoszonych). Tematyka ob­
rad stanowiła niezwykle szerokie spektrum - od „bia­
łych plam" w życiorysie T. Kościuszki, poprzez pre­
zentację nowych wyników badań w oparciu o niezna­
ne źródła II wojny światowej, aż po zagadnienia cał­
kiem „świeże" jak terroryzm. W trakcie obrad Forum 
przebijała się przede wszystkim widoczna troska 
o dalsze perspektywy rozwoju historii wojskowej . 
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Wśród uczestników obrad należy odnotować wiele znakomitości- znanych historyków i luminarzy 
nauki,jak np. prof. Karol Olejnik, prof. Woj­
ciech Wrzesif1ski, prof. Czesław Grzelak, 
prof. Lech Wyszczelski, prof. Antoni Ko­
morowski i inni . 

Po wyczerpujących dwudniowych ob­
radach uczestnicy mieli możliwość zapo­
znania się ze skarbami Jasnej Góry, w szcze­
gólności ze zbiorami niedostępnej po­
wszechnie Biblioteki Jasnogórskiej. Obra­
dy zakończono w sali kinowej naszej Aka­
demii. Odnotować należy i podkreslić, że 
zarówno w otwarciu jak i uroczystym 
zakończeniu obrad uczestniczył JM Rektor 
prof. dr hab . Janusz Berdowski. Zakończenie obrad na terenie AJD. Przemawia prof Tadeusz 

Dubicki, siedzą od lewej: R.ektor AJD prof Janusz Berdowski, 
prof Tadeusz Panecki i prof Karol Olejnik 

Na zakończenie podjęto uchwałę o organizacji następnego IX Forum w Uniwersytecie Warmińsko­

Mazurskim w Olsztynie w 2007 roku. 
mgr Mirosław Skowroński 

Fot. M . Makowski 

DNI KSIĄŻKI NAUKOWEJ W POZNANIU 

IX z kolei Poznańskie Dni Książki Naukowej odbyły się w dniach 6-8 października w słynnym 
poznańskim CK ZAMKU. Organizatorem było Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mic­

tkania wydawców, wykłady osobistości ze świata 
książki i ze świata polityki. Ciekawym wydarze­
niem było spotkanie z Grzegorzem Miecugowem, 
podczas którego można było dyskutować na te­
mat polityki medialnej w Polsce. Bardzo duże 
emocje i dyskusje wywołała prelekcja Piotra Do­
brołęckiego - redaktora naczelnego „Magazynu 
Literackiego KSIĄŻKI" na temat „Rynek księ­
garski i wydawniczy w Polsce - drogi rozwoju". 

kiewicza w Poznaniu przy pomocy Polskiego To­
warzystwa Wydawców Książek, patronat nad im­
prezą objął JM Rektor Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza prof. dr hab. Stanisław Lorenc. W nie­
powtarzalnej scenerii Zamku swoje stoiska mia­
ło ponad 60 krajowych wydawnictw naukowych 
i akademickich. Dniom Książki towarzyszyło 

wiele imprez dodatkowych - między innymi spo-

R.edaktor P Lasota zachęca do nabycia wydawnictw 
naszej Uczelni 

W kuluarach wystawowych toczyły się również rozmowy o sztuce wydawania pięknych pod względem 
edytorskim książek z Andrzejem Palaczem - redaktorem naczelnym „Wydawcy". 
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Wydawnictwo im. St. Podobińskiego AJD w Częstochowie wystawiło ponad 80 tytułów z różnych 
dziedzin - najczęściej oglądanymi i kupowanymi książkami były publikacje z zakresu historii oraz psy-

I 
Od l,ewej: p. Iwona Maruszewska - Dyrektor Wydawnictwa 
Naukowego Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 

jednocześnie organizator targów, p. Przemysław Lasota - Redak­
tor Naczelny Wydawnictwa A]D, p. Olcha Sikorska - sekretarz 
targów oraz członek Polskiego Towarzystwa Wydawców Książek Wykład Piotra Dobrołęckiego - redaktora 

naczelnego "Magazynu L iterackiego KSIĄŻ" 

chologii i pedagogiki. Wydawnictwo prócz sprzedaży detalicznej nawiązało kilka kontaktów z księga­
rzami i hurtownikami. 

Przemysław Lasota 

STEFAN MROŻEWSKI - PIĘKNO DKZEWORYTU 

Wystawą pod takim tytułem Biblioteka Główna AJD zainaugurowała w dniu 11 października sezon 
wystawienniczy w roku akademickim 2005/2006. W gablotach i na ścianach zaprezentowała prace ze 

zbiorów własnych mało zna-
nego w naszym mieście ar­
tysty, urodzonego 12 kwiet­
nia 1894 roku w Częstocho­
wie. A zbiór jest pokaźny, 
choć ambicją Pani Dyrektor 
mgr Katarzyny Nabiałek jest 
stale wzbogacać go na au­
kcjach. Oby tylko były na to 
środki! Cel jest bowiem 
szczególny. We wrześniu 
minęło 30 lat od śmierci ar­
tysty. (110 rocznicę urodzin 
artysty Biblioteka Narodowa 
uhonorowała w roku ubie­
głym monumentalna wysta­
wą). ,,Organizatorzy obecnej 
wystawy nie mogli pozwo­
lić, by rodzinne miasto arty­

fllłll10T[(.._ CI.ÓWNAAIWJt:MII IM. J,\NA llt.UGOS7.A 

Dyrektor Biblioteki Głównej AJD 
mgr Katarzyna Nabiałek 

otwiera wystawę 
sty nie upomniało się, choć w ten skromny sposób, o pamięć czło­

wieka, który swoje ziemskie - artystyczne pielgrzymowanie rozpoczął w Częstochowie" - pisze dr Elż­
bieta Wróbel we wstępie do katalogu. Ten akcent pojawiał się także w wypowiedziach Pani Dyrektor BG 
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mgr Katarzyny Nabiałek na otwarciu wystawy oraz prezentacji życia i dokonań artysty przez dr Wróbel. 
Przedsięwzięcia gratulował organizatorom 
Prorektor ds. Nauczania i Wychowania .:. 
dr Jerzy Mizgalski, a Naczelnik Wydziału 
Kultury Urzędu Miasta mgr Ireneusz Ko­
zera podkreślił znaczenie przypominania 
i odnajdywania dzieci ziemi częstochow­
skiej , które rozpierzchły się po kraju i świe­
cie, odnosząc znaczące sukcesy, a rodzinne 
miasto nie ma tej świadomości . Tej idei 
przysłużyć się mają Światowe Kongresy 
Częstochowian, którego drugą edycję Pan 
Naczelnik zapowiedział na rok przyszły. 

Działalność drzeworytnicza Mrożew­
skiego jest bardzo bogata: portrety, drzewo­
ryty oparte na motywach biblijnych, tema­
tyka sakralna, ekslibrysy, ilustracje do lite-
ratury. Spuścizna artysty jest niezwykła: __) 
około 300 drzeworytów, obrazów wykona­
nych różnymi technikami, projektów fre­
sków, witraży. Po śmierci artysty rodzina 
zaproponowała przekazanie spuścizny ar­
tystycznej miastu, w którym artysta się uro­
dził i spędził część dzieciństwa. W Często­
chowie Mrożewski przebywał jeszcze za­
ledwie dwukrotnie - w styczniu 1940 roku 
i pażdzierniku 1942 r. - ale związki emo­
cjonalne z Częstochową dały tytuł rodzinie 
do propozycji utworzenia w mieście mu­
zeum biograficznego Stefana Mrożewskiego. Niestety, ówcze­
sne władze miasta nie wykorzystały tej szansy. 

Dr Elżbieta Wróbel pisze we wstępie do katalogu: ,,Życie 
Stefana Mrożewskiego zatoczyło krąg - artysta urodzony w Czę­
stochowie, został pochowany na cmentarzu sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Doyleston w stanie Pensynwalia, 
zwanym popularnie „Amerykańską Częstochową". Na grobie 
Ireny i Stefana Mrożewskich (Żona zmarła 21 maja 1983 roku) 
obok symbolu Polski walczącej znajduje ostatnia sygnatura 
artysty oraz napis Żyli dla Sztuki i Ojczyzny". 

Koniecznie trzeba obejrzeć wystawę i przeczytać katalog. 
Dzięki organizatorom wystawy i współtwórcom katalogu Ste­
fan Mrożewski, który zmarł 8 września 1975 r. w Walnut Creek 
w Kalifornii, odżył w świadomości mieszkańców swego rodzin­
nego miasta. 

Dodajmy, że w niespełna pół miesiąca wystawę zwiedziło 
ponad 500 osób, w tym 22 grupy szkolne. Cieszy zainteresowa­
nie działalnością wystawienniczą Biblioteki. Praca wielu ludzi 
nie idzie na marne - przybliżają starannie dobieraną tematykę 
prezentacji szerokiemu gremium. Cieszy również fakt, że od pewnego czasu wystawy mają godne miej­
sce prezentacji - Galerię Biblioteki Głównej. 

Fot. A. Pietrzyk 
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W FASCYNUJĄCYM ŚWIECIE ASTRONOMII 

ASTRONOMICZNYM SZLAKIEM Z CZĘSTOCHOWY NA KRYM 

W trzeciej dekadzie lipca 2005 roku, 13-osobowa grupa członków Sekcji Astronomicznej Częstochow­
skiego Towarzystwa Naukowego odbyła wyprawę naukowo-turystyczną na Krym, a ściślej do Krymskiego 
Obserwatorium Astrofizycznego (KRAO). Ta duża i słynna w świecie instytucja astronomiczna nie ma sobie 
równej w całej Euroazj i pod względem ilości i jakości funkcjonującego sprzętu specjalistyczego. 

Teleskopy i inne instrumenty obserwacyjne KRAO rozłożone są w trzech uroczych miejscach Kry­
mu. Główna baza obserwatorium, założona 60 lat temu, mieści się w wiosce astronomicznej Nauchny 
położonej niedaleko od miasteczka Bakczisaraj . W jej skład wchodzą kopuły teleskopów (w ilości około 
20), fabryka precyzyjnego sprzętu optyczno-mechanicznego, liczne budynki o przeznaczeniu nauko­
wym, ogromna baza hotelowa, osiedle mieszkaniowe dla astronomów i ich rodzin oraz mała cerkiew 
prawosławna. Pomimo bardzo skomplikowanej sytuacji ekonomicznej Ukrainy, krymscy astronomowie 
szczycą się tym, że od czasu upadku Związku Radzieckiego, kiedy finansowanie obserwatorium po 

Częstochowska grujJa przed kopulą ZTS. Od lewej: Karina 
Bączek, Adam Strzelecki, Elżbieta Rumińska, Bartłomiej 
Nowak, Orysia Klewczuk, Barbara i Marek Nowak, Julia 

Bezugla, Agnieszka Kania i Marek Lesiak, Marcin Dyrda, 
Katarzyna Bryndal, Marcin Lelit, Magdalena i Bogdan 

Wszołek (fot. A . Strzelecki, M. Nowak) 

Moskwie przejął Kijów, nie stracili jeszcze żadnego 
stanowiska obserwacyjnego. Często muszą bowiem 
za własne pieniądze przeprowadzać konieczne re­
monty czy uzupełniać elementy wyposażenia. 

Pośród licznych stanowisk badawczych Nauch­
nego na pierwszy plan wybija się Zwierciadlany Te­
leskop im. Szajna (ZTS) o średnicy zwierciadła 
260 centymetrów. Oprócz tego teleskopu w Nauch­
nym jest kilka teleskopów o średnicy obiektywu 

ZTS o średnicy obiektywu 260 centymetrów 
(jot. B. Wszołek) 

1 metr i więcej, oraz kilkanaście teleskopów o średnicach poniżej jednego metra. Nadto jest pełna baza 
dla obserwacji Słońca, a także baterie metrowych zwierciadeł przystosowane do detekcji efektów 
w atmosferze ziemskiej dawanych przez kosmiczne promieniowanie gamma. W Nauchnym buduje się 
precyzyjne teleskopy naziemne i z przeznaczeniem do pracy w kosmosie. 

Nasza grupa spędziła w Nauchnym cztery doby, delektując się zawsze rozgwieżdżonym niebem, 
wspaniałą przyrodą i bezpośrednim kontaktem z wielką astronomią światową. Na odjezdnym, każdy 
otrzymał uroczyste poświadczenie pobytu w KRAO. 
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Dwie pozostałe części krymskiego obserwatorium mieszczą się nad morzem, w okolicy Simeiz. 
W wiosce Katzewille, na samym brzegu Morza Czarnego, położona jest część radioastronomiczna KRAO. 

Agnieszka Wszołek obok wiernej makiety 
teleskopu kosmicznego ASTRON 

(skala 1:2) wykonanego w Nauchnym 
(fot. B. Wszołek) 

W tej części na pierwszy plan wybija się radioteleskop RT-22 
o średnicy czaszy anteny równej 22 metry. 

Studenci z Ukrainy, R osji i Polski na tle RT-22. W głębi 
widoczne morze oraz góra Koszka (przypominająca kształtem 

śpiącego kota - stąd nazwa) (fot. B. Wszołek) 

RT-22 jest sprawnie działającym urządzeni em i pracuj e 
głównie w ramach ogólnoziemskiego systemu interfe rome­
trycznego. Wobec ogromnej precyzji instrumentu, oprócz za­
stosowań czysto astronomicznych, RT-22 pozwala mierzyć 
zmiany położenia swego stanowiska (ruch płyty tektonicznej) 
jeśli te przekraczają 1 milimetr na rok. Pomierzono, że Krym 

W drodze wyjątku można było wejść do czaszy RT-22. To wyróżnie­
nie dotyczyło odważniejszych w grupie (fot. M . Nowak) 

przesuwa się w kierunku wschodnim z prędkością ponad 
1 cm/rok. Jako ciekawostkę można tu przywołać fakt, że obser­
wacje czynione przy pomocy RT-22, we współpracy z NASA, 
pozwoliły celnie kierować do celu (z dokładnością do pojedyn­
czych centymetrów) dedykowane pociski rakietowe w czasie ostat­
niej wojny irackiej. O możliwościach ubocznego wykorzystania 
RT-22, np. do monitoringu Morza Czarnego, niech świadczy to, 

Natasha Kovtun i Agnieszka Wszołek 
przy otwartej szczelinie kopul:y metrowego 

teleskopu na Koszce (Jot. B. Wszołek) 

że czułość urządzenia pozwala zarejestrować fakt zapalenia papierosa na przeciwległym brzegu morza. 
Niedaleko (ok. 40 minut piechotą) od RT-22, na górze Koszka, mieści się najstarsza część KRAO. 

W pierwszych latach XX wieku, kiedy astronomowie ze słynnego Pułkowa szukali na Krymie miejsca 
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dla zbudowania południowego obserwatorium astronomicznego Rosyjski ej Akademii Nauk, znaleźli już 
gotowe amatorskie obserwatorium astronomiczne na górze Koszka koło Simeiz. Ostatecznie obserwato­
rium to zostało przekazane Akademii Nauk i rozbudowane. Zainstalowano tam teleskop optyczny 
o metrowej średnicy obiektywu. Przez długi czas był to największy teleskop na terenie imperium rosyj­

skiego i jeden z największych w świecie. Po 
II wojnie światowej, kiedy rozpoczęto budo­
wę wielkiego obserwatorium w Nauchnym, 
zaprzestano intensywnej rozbudowy bazy ob­
serwacyjnej na Koszce. Dziś znajdują się tam 
trzy kopuły i jedna stacja laserowa do śledze­
nia ruchów sztucznych satelitów Ziemi. Naj­
cenniejszym instrumentem do obserwacji ty­
powo astronomicznych jest tam obecnie me­
trowy teleskop firmy Zeiss. Stacja laserowa 
wykorzystuje inny metrowy teleskop i jest 
w stanie określić położenie satelity z dokład­
nością do kilku centymetrów. 

Dalmierz laserowy w Obserwatorium Astronomicznym 
uniwersytetu lwowskiego (jot. M. Dyrka) 

W latach 50-, 60- i 70-tych XX wieku 
na górze Koszka, bezpośrednio przy części 
optycznej dzisiejszego obserwatorium, była 

czynna stacja obsługi lotów kosmicznych. Tu kontrolowano pierwsze loty kosmiczne w historii ludzko­
ści. Obecnie, nowocześniejsza baza tego rodzaju mieści się w Evpatorii (też na Krymie). 

W obserwatorium na Koszce mieszkaliśmy przez 5 dni realizując , obok zajęć astronomicznych, 
również program turystyczny. Tu jedni więcej plażowali się, inni więcej zwiedzali okoliczne kurorty. 

O atrakcyjności wyprawy niech świadczy imponująca ilość, wykonanych przez uczestników, zdjęć 
(w sumie ponad 1500) oraz powszechnie deklarowana chęć powtórzenia eskapady w przyszłości. 

Po drodze na Krym spotkaliśmy się z bardzo gościnnym przyjęciem w Obserwatorium Astrono­
micznym Uniwersytetu im. I. Franko we Lwowie. Zaimponowała nam tam głównie stacja laserowa do 
śledzenia ruchów sztucznych satelitów Ziemi z wykorzystaniem teleskopu o metrowym zwierciadle. 

Całą wyprawę zaplanowałem i zorganizowałem osobiście. Koszty ponosiliśmy każdy z własnej 
kieszeni . Nieocenione usługi, bez których nigdy nie doszłoby do wyprawy, wyświadczyła nam 
prof. Elena Pavlenko, astronomka z Nauchnego. Gościnę we lwowskim obserwatorium zawdzięczamy 
uprzejmości i hojności dyrektora placówki, prof. Bohdana Novosiadlego. Wdzięczność za uświetnienie 
wyprawy należy się też wielu innym astronomom ukraińskim i rosyjskim, którzy oprowadzali nas po 
obserwatoriach i przystępnie tłumaczyli (czasem nawet po polsku) zawiłości związane z programami 
badawczymi jak również z samym działaniem oglądanych instrumentów. 

W drodze powrotnej jeden dzień spędziliśmy w Kijowie, gdzie zachwycały nas z kolei ukraińskie 
skarby kultury i sztuki . Wróciliśmy nie tylko wypoczęci i opaleni, ale i zafascynowani poziomem ukra­
ińskiej astronomii i kultury w ogóle. 

Bogdan Wszołek 

CZĘSTOCHOWIANIN - ODKRYWCĄ NOWEJ PLANETOIDY 

Na początku września b.r. głośno było w mediach o częstochowskim odkryciu planetoidy. Sprawcą 
zamieszania był Piotr Bednarek, aktywny członek Sekcji Astronomicznej Częstochowskiego Towarzy­
stwa Naukowego. Piotr ma 15 lat i uczęszcza do VII Gimnazjum w Częstochowie. Przez wiele miesięcy 
analizował zdjęcia nieba wykonywane przez duży teleskop w Arizonie w ramach szerokiego programu 
poszukiwania planetoid. Zdjęcia takie są dostępne elektronicznie dla każdego kto zarejestruje się na 
stronie http: //fmo.lpl.arizona.edu/FMO _ home/index.cfm. 

30 sierpnia Piotr zauważył niepokojący obiekt na jednym ze zdjęć i zgłosił rzecz do biura analizy 
danych. Po wykonaniu dodatkowych obserwacji okazało się, że to nie była planetoida. Za to, na tych 
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dodatkowo wykonanych zdjęciach znaleziono planetoidę w pobliżu obiektu wskazanego przez Piotra. 
Jako inicjator przeprowadzenia rutynowej procedury obser­
wacyjnej, która doprowadziła do odkrycia planetoidy, Piotr 
Bednarek: należy do wąskiego grona współodkrywców plane­
toidy o nazwie 2005QK76 z grupy Apollo. 

Piotr mówi o sobie: ,, ... Lubię obserwować niebo, cieka­
wią mnie komety, gwiazdy i Księżyc. Marzę o dostępie 
do dobrego teleskopu, który umożliwiłby mi prowadzenie po­
ważnych obserwacji. W przyszłości chciałbym pracować dla 
NASA ... ". 

Bogdan Wszołek 

Piotr Bednarek ze swoim komputerem (jot. G. Skowronek) 

DANE NAM BYŁO SŁOŃCA ZAĆMIENIE ... 

Zaćmieniom Słońca zawsze towarzyszą emocje. Nie inaczej było w dniu 3 października br., kiedy 

Częściowe zaćmienie Słońca sfotografowane przy użyciu 
teleskopu Meniskas 200 i aparatu Zenit TTL w dniu 
3 X 2005 r. o godzinie 11 :50. Użyto filmu FUJI 200 

z czasem naświetlania 1/500 sekundy. Na tarczy 
można dostrzec ciemne wcięcie (Księżyc) oraz 
chwilową strukturę przesuwających się chmur 

(jot. B. Wszołek, K. Wszołek) 

w Polsce miało być widoczne częściowe zaćmienie tar­
czy słonecznej . Co do punktualnego rozpoczęcia się zja­
wiska wątpliwości nie było . Astronomowie potrafią prze­
widywać takie sprawy z ogromnym wyprzedzeniem 
i trudno im nie wierzyć. Gorzej przedstawiała się spra­
wa pogody. Prognozy były złe. 

Sekcja Astronomiczna Częstochowskiego Towa­
rzystwa Naukowego przygotowała się do, ogłoszonego 
wcześniej w mediach, bezpiecznego pokazu zjawiska na 
tarasie widokowym Instytutu Fizyki AJD. Wystawiono 
dwa teleskopy, przygotowano sprzęt fotograficzny. Nie­
bo było zachmurzone całkowicie i właściwie to tylko 
wielcy optymiści mogli przypuszczać, że uda się tego 
dnia zobaczyć Słońce. Kilka osób trzymało ostry dyżur 
wpatrując się w chmury i licząc na ich rozrzedzenie 
w miejscu gdzie jest Słońce . 

O godzinie 11 :40 obserwatorom ukazała się na 
chwilkę tarcza słoneczna, przysłonięta cienką warstwą 

chmur, z charakterystycznym ciemnym wcięciem. Moż­

na było patrzeć na nią gołym okiem i to było wspania­
łym przeżyciem. Chmury pełniły rolę filtru. Zjawisko 
zaćmienia było w fazie bliskiej maksimum. W krótkich 
odstępach czasu Słońce pojawiało się i znów znikało za 
grubą warstwą chmur. Szybko należało ustawić sprzęt 
konieczny do sfotografowania zjawiska. Podpięto apa­
rat do teleskopu, ten skierowano na Słońce, filtry zdję-



, 

6/2.005 

to! i wyczekiwano odpowiedniego momentu dla wykonania zdjęcia. W sumie udało się wykonać pięć 
zdjęć. Około godziny 12:00 Słońce przesta­
ło się wynurzać. 

Nie mogąc przekazać czytelnikom 
tych wspaniałych doznań jakie przeżyliśmy 
oglądając zaćmienie przez chmury, prezen­
tujemy tutaj jedno z otrzymanych zdjęć zja­
wiska. 

Bogdan Wszołek 

Kamil Wszołek wyczekujący przy teleskopie 
na dogodny moment dla wykonania zdjęcia 

zaćmienia (zdjęcie opublikowane 
w Gazecie Wyborczej 4 X 2005 r:) 

SATYSFAKCJONUJĄCA KORESPONDENCJA 

Już nie pierwszy raz nasza miła anglistka mgr Janina Staszczyk, Zastępca Kierownika Studium 
Nauki Języków Obcych, 
udzielała się na forum mię­
dzynarodowym jako tłu­
macz. Jej kwalifikacje i su­
mienność spotykały się za­
wsze z dużym uznaniem. 
Z ogromną satysfakcjąpubli-
kujemy listy, wyrażające po­
dziękowania i pochwały pod 
adresem Pani Janiny, która 
była tłumaczem na konferen­
cji, w której uczestniczyli 
przedstawiciele 26 krajów. 

UNIONE DELL'APOSTOLATO CATTOLICO 
I 11:izza S:m \'im.en:-:\) P:1\k,1 si , 2()-1 - CXJ18(, Hm n 11. l t:1liri 
Tel. {+1') tlC,.{1~l?•l(,') - F:1x:: (+:\'J) (1<,. (,ł1 7(.IR27 - E-nrnil: u:1c@u11iop:1l.org 

Rzy m, 5. 1 O. 2005. 

Z:1świadczcnic 

.la, ni żej podpisany ks . .leremiah Murphy SAC, Sekretarz Ge neralny ZJednoczenia 

Apostol stwa Katolickiego, zamieszkały w: Piazza San Vincenz.o Pallolli 204, 

00186 Roma, Wiochy, niniej szym zaświadczam, że Janina Staszczyk zamieszka-la 

przy . 42-229 Cz~stochowa, Polska, pracowała jako tłumacz.ka z 

j~z.yka polskiego na język angielski i odwrotnie w tłumaczeniu symult anicznym 

podc~,,s Genera lnego Kongresu Zjednoczenia Apostol stwa Katolickiego, który 

odby ł s i~ we Wspólnocie Pallotyilskiej , . 05-510 

Konstancin-Jez iorna , Polska, w dniach od 22 do 27 sierpnia 2005 r. 

Pani Staszczyk wypełniła swoje zadanie kompetentnie i bez trudności , ofiarnie 

angażuj ,1c si~ we wszystkich aspektach powicr.wncgo :.wdania. Nie wahałbym s ię, 

aby j ą pol ecić zatrndnić w tej dziedzinie biorąc pod uwag<,: jej pr.i:ygotowanie 

językowe oraz poświ t,:ccnic podczas wykonywan ia zawodu 

Z poważaniem 

..: ! ! 

Ks. Jcrcmiah Murph y SAC 
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l'RZWODNICZĄCY KRAJOWEJ RADY 

Zjednoczenia A postolstwa Kato li ckiego 
, Po ls e 

Szanowna Pani Janino. 

Warszawa, dni I 9 wrześni n 2005 r. 

Szanowna 

Pani Janina Staszyk 

42-229 Częstochowa 

Zakończył się Pienvszy Kongres Zjednoczenia Apo tolstwa Katolickiego. Mia! on charakter 

historyczny dla całego Dzieła Zjednoczenia Apostolstwa Katolickiego, gdyż po raz pien v zy odbyt 

się on po zatwierdzeniu Statutu ZAK przez Rzym i to na ziemiach P I kich. Było to dla nas w żne 

wydarzenie, wymagające wielkiej pracy ·organizacyjnej zarówno przed jego rozpoczęciem, podczas 

trwania Kongre u, jak i bezpośrednio po jego zakończeniu . Uczestnicy Kongre u na czele z 

Przewodniczącym Generalnej Rady Koordynacujnej, Księdzem Generałem i czestnikami Kongresu 

byli bardzo zadowoleni, wprost zauroczeni gościnnością i organizacją. 

Pani jako współdziałająca z Komitetem Organizacyj nym i tłumacz napracowa ła s ię bardzo . 

Ciągle tez czuwaia nad-jego przebiegem_; ubogacając członków Kongresu życzl i \'.'c :lcią i o~ :-r::~:.;_ 

troską o jakość Kongresu. Chciałbym całym sercem, w imieniu KRK i swoim wła nym j ak naj go ręcej 

podziękować za wszystko dobro. Włożyła Pani całe swoje serce i bogate talenty, ab. Kongres wypad ł 

tak dobrze. 

Brakuje mi słów, by wyrazić uznanie dla wielorakich zasług Pani w pracy na rzecz Kongresu. 

Proszę zatem przyjąć to staropolskie słowo "Bóg zapłać", które kryje całe bogactwo wdzi ęczna ' ci. 

Polecam Panią szczególnej opiece Królowej Apostołów i wsta, iennictwu św. W. Pallo tt iego 

oraz naszych pallotyńskich Męczennikó,v 

Z pallotyńskim pozdrowieniem: Pokój Chrystusa niech będzie zawsze z Tobą 

&,~:=:L~ o(_ 
przewodniczący KRK w Polsce 

············-················-··-··········································-------··········································· 
ul. Skaryszewska 12; skr.poczt. 255; 03-802 Warszawa 4 

tel./0·22/818.27.15 ; fax ./0·22/818.84.97; e•mail: czp@pallotti.ecclesi a.org.pl 
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DO TRZECH RAZY SZTUKA 

Już po raz trzeci uczestnicżyliśmy w promocji tomiku poezji Agaty Polak pt. ,,Zdyszany motyl". 
Tym razem, 15 września, poetka zaprosiła przyjaciół i wielbicieli poezji do kameralnego lokalu przy 

ul. Kilińskiego o nazwie „Babie lato". Przedstawiciele „płci 
brzydkiej" mieli na ten wieczór dyspensę od właścicielek 
i mogli przekroczyć progi „babskiego" lokalu. Młodą ar­
tystkę prezentowali Agata Moderska - jedna z właścicielek 
i redaktor Piotr Piesik. W małej salce, udekorowanej praca­
mi plastycznymi naszej absolwentki, przy nastrojowym bla-

sku świec, dużo było lirycznej poezji, osobi­
stych wynurzeń, ale i dużo humoru, bo Pani 
Agata tak naprawdę w kontaktach z ludźmi try­
ska humorem. Nostalgię widać pozostawia na 
wieczorne rozmyślania i przelewają na papier. 
Uczestnicy spotkania wysłuchali wielu wier­
szy z trzech wydanych już tomików poetki, 
a także jednego nowego, zwiastującego kolej­
ny tomik. Czekamy na rychłe wydanie. 

Fot. A. Pietrzyk 
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Kiedyś 

kiedyś 
Mimo wszystko 

Kawałek nieba 
inaczej smakowało wino, 

każdy z nas 
każdego dnia jest sam ukradniemy bogom 
inna wstaję z pościeli, jak kamień kawałek nieba, 

będziemy 
nie zatrzymam chmur 

każdy ma lepsi i mocniejsi, 
co gnane wiatrem uciekają swój czas i niezniszczalni 
w popłochu, 

zamęt 

będziemy pływać 
przeszłam tyle dróg 

każdy ma w kraterach 
stoczyłam tyle bitew; swoje miejsce wygasłych wulkanów, 
ale wiem, i swoje serce będziemy 
że najtrudniej wyławiać z dna 
zmierzyć się 

każdy jest serca gwiazd 
z samą sobą bogiem i spijać nektar życia 

swojego losu pełnymi haustami, 
by poczuć w żyłach 

i mimo wszystko boską krew 

każdy z nas 
kiedyś ukradniemy bogom jest sam ... 

Najtrudniej kawałek nieba 
i będziemy lepsi 

bo najtrudniej umierać niż bogowie, 
czekając długą nadzieją bo prawdziwi 

i namacalni 
bo najdalej do nieba 
gdy rozpacz wgniata w ziemię_ A może ... 

bo najbardziej kochać a może to wszystko 
chciałoby się_ jest tylko złudzeniem 

* * * gdy nie ma cierniem bez róży, 
już nikogo może sprytną maskę 

odkryj we mnie 
przybrał diabeł, 

anioła bo idziesz sam a może to wszystko 
o błękitnych skrzydłach boso tylko mi się śniło 

gdy rozżarzone 
i odkryj we mnie palą wszystkie ziarnka na pustyni ten łopot motyli 
diabła a w rzekach zabrakło wód w moim sercu, 
o oczach nocy 

co szeptał 
czy można inaczej miłość albo dotknij mnie bo jest mnie miłość 

jak bóg corazmmeJ ... miłość 
i zatrzymaj czas 

Agata Polak, Zdyszany motyl, Częstochowa 2005 
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WYWIAD MIESIĄCA 

Rozmowa z Anną Roszczyk, studentką Uniwersytetu Koblenz-Landau 

A.P.: Cieszę się Aniu, że przyjęłaś zaproszenie 
od Redakcji. Chciałam się spotkać z Tobą z dwóch 
powodów. Po pierwsze, nie miałam dotąd okazji 
rozmawiać ze studentką z Niemiec na temat tam­
tejszego systemu szkolnictwa. Po drugie, j esteś 
Polką, od lat zamieszkałą za zachodnią granicą, 
więc ciekawi mnie Twoje spotkanie z Polskę po 
latach. Zacznijmy od tego wątku. Kiedy wyjecha­
łaś z Polski? 

A.R.: W 1990 roku wyjechałam z rodzicami i sio­
strą do Niemiec. 

A.P.: Ile miałaś wtedy lat? 

A.R.: Pięć i pół. Początkowo, niecały rok, mieszkaliśmy w Baiesbronn, w hotelu robotniczym udostęp­
nionym przez Niemców głównie rodzinom polskim i rosyjskim, pragnącym osiedlić się w Niemczech. 
Tam tata zaczął pracować. Potem oboje rodzice znaleźli pracę i mieszkanie w Freudenstadt, tam poszłam 
do szkoły. 

A.P.: Od którego roku życia zaczyna się nauka w szkole w Niemczech? 

A.R.: Dziecko, które do 30 czerwca danego roku skończy sześć lat, od września idzie do szkoły. 

A.P.: Czy wyjeżdżając znałaś język niemiecki? 

A.R.: Absolutnie nic . Ale poszłam do specjalnej klasy dla takich właśnie dzieci jak ja, gdzie główny 
nacisk położony był na naukę języka niemieckiego. Wprawdzie nauczycielka mówiła do nas wyłącznie 
po niemiecku, ale szybko, początkowo z pomocą obrazków, poznałam język i po roku poszłam już do 
drugiej klasy, normalnej, z dziećmi niemieckimi. Na szczęście mam łatwość przyswajania języków ob­
cych. Od piątej klasy uczyłam się języka angielskiego, od siódmej - języka francuskiego. 

A.P.: Czy ta klasa wyrównawcza była liczna? 

A.R.: Naukę zaczynało dziesięcioro dzieci, pod koniec roku była nas osiemnastka. 

A.P.: Jaki jest system szkolnictwa w Niemczech? 

A.R.: Różny w różnych landach. Landy to odpowiednik polskich województw. Ja uczyłam się w Baden­
Wurttemberg. Tam obowiązuje następujący system: 
- 4 lata szkoły podstawowej (Grundschule); 
- 6 lat szkoły średniej (Realschule) - klasy 5-10. Taką szkołę właśnie ja kończyłam. Jest możliwość 

pójścia do szkoły niższego poziomu do klasy dziewiątej (Hauptschule), ale potem jest perspektywa 
przyuczenia jedynie do najprostszych zawodów. Jest też możliwość pójścia po szkole podstawowej do 
gimnazjum (Gymnasium) - klasy 5- 13 , gdzie nauka kończy się maturą; 

- Po szkole średniej można iść do liceum zawodowego (Berufliches Gymnasium, klasy 11-13), gdzie 
robi się maturę równorzędną z maturą po gimnazjum. Ja kończyłam liceum ekonomiczne. 

A.P.: Potem wybrałaś studia .. . 

A.R.: W 2004 roku rozpoczęłam studia w Landau na kierunku Pedagogika. 

A.P.: Ile trwają tam studia? 

A.R.: Programowo cztery i pół roku. Zwykle jednak studenci kończą studia w dziesiątym semestrze. 
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A.P.: Przyjechałaś do Akademii im. Jana Długosza na praktyki jako stypendystka DAAD. Jak do tego 
doszło? 

A.R.: Z inicjatywy Pani dr Suzanne Roux, specjalistki z zakresu pedagogiki przedszkolnej Uniwersytetu 
Koblenz-Landau, która wraz z prof. Bernhardem Wolfem prowadzi współpracę z Instytutem Edukacji 
Przedszkolnej i Szkolnej Akademii w Częstochowie. Właśnie wczoraj przyjechali z kolejną roboczą 
wizytą. Dr Roux wiedziała, że znam język polski, pomogła mi pozyskać stypendium DAAD, dzięki 

któremu nie tylko realizuję programową praktykę, ale także zbieram materiały, które mogą być pomocne 
we wspólnym projekcie badawczym, o ile dojdzie do jego realizacji. 

A.P.: A od czego to zależy? 

A.R.: Od pozyskania środków finansowych 
z DFG (Deutsche Forschungsmeinschaft). 
Obecnie obie strony pracują nad wspólnym 
wnioskiem, a jeśli projekt zyska akcepta­
cję, znajdą się fundusze. 

A.P.: To podobnie jak w Polsce. Czy jesteś 
po raz pierwszy od chwili wyjazdu w Pol­
sce? 

A.R.: Prawie co roku jestem na krótko 
w Polsce, u rodziny w Gliwicach i Zabrzu. 

A.P.: Stąd nie zapomniałaś języka ojczy­
stego . Czy w Niemczech rozmawiacie 
w domu po polsku? 

A.R.: Z mamą rozmawiam po polsku, bo 

Dziekan Wydziału Pedagog;i,cznego dr Andrzej Margasiński, 

dr Edyta Skoczylas-Krotla, dr Susanna R oux, prof Bernard Wolf 
w czasie polsko-niemieckich rozmów o dalszej współpracy nauko­

wej (jot. E. Galas-Kowalczyk) 

język niemiecki zna w podstawowym zakresie. Wystarczającym, by się porozumiewać, ale to nie jest 
język literacki . Z tatą rozmawiam po niemiecku. Ja właściwie myślę już po niemiecku. W rozmowach 
w domu często miesza się słownictwo pol­
skie i niemieckie. 

A.P.: Czy miałaś już praktykę w Niem­
czech? 

A.R.: Nie. Pierwsza praktyka jest po pierw­
szym roku studiów. Kolejną odbędę w mar­
cu przyszłego roku i także w Polsce. 

A.P.: Gdzie odbywasz praktykę? 

A.R.: W Miejskim Przedszkolu Nr 4 przy 
ul. Witkiewicza 4, gdzie spotkałam się 
z opieką i życzliwym przyjęciem zarówno 
ze strony Pani Dyrektor mgr Małgorzaty 
Imielińskiej-Malenty, jak i nauczycielek 
pracujących w placówce. Przedszkole nr 4 
jest duże: w grupie maluchów jest dwadzie­
ścia sześcioro dzieci, u średniaków dwadzie­
ścia czworo, u pięciolatków tyle samo, asie­
demnaścioro uczęszcza do zerówki. Przed­

Ustalenia badawcze i wymiana doświadczeń w Instytucie 
Edukacji Przedszkolnej i Szkolnej 

Od lewej: dr Edyta Skoczylas-Krotla, prof Bernard Wolf, 
dr Susanna Roux, dr Irena Jarzyńska 

(jot. M. Blachnik-Gęsiarz) 

szkole czynne jest od godz. 6-ej do 17-ej, a nauczycielki pracują po pięć godzin na zmiany. Mam możli­
wość poznać dzieci w różnych grupach wiekowych. Szczególnie interesująca dla mnie jest zerówka, 
gdyż nie jest ona znana w Niemczech. W czasie pobytu miałam też okazję, aby trochę poznać Przedszko­
le Sióstr Nazaretanek przy ul. 7 Kamienic, gdzie zarówno Siostra Dyrektor, jak i grono pedagogiczne 
serdecznie mnie przyjęły i zapoznały ze strukturą placówki. 
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A.P.: Czy dostrzegasz różnice w organizacji pracy przedszkola państwowego a prowadzonego przez 
zakonnice? 

A.R.: Tak. Inne są grupy. U sióstr są tylko dwie grupy: 5-6 
i 3-4-latki. Są też różnice w programie zajęć. U sióstr dzieci 
dużo bawiły się pod okiem opiekunki. Wiem, że od paździer­
nika zacznie się rytmika, język angielski. Ważne jest, że dzie­
ci są objęte opieką logopedyczną. Przedszkole nie ma jeszcze 
ostatecznego wyglądu i są prowadzone prace remontowe, 
wynikiem których będzie m.in. sala rekreacyjna. U sióstr jest 
też modlitwa przed posiłkiem . W Przedszkolu Nr 4, kierowa­
nym przez Panią Małgorzatę Imielińską-Malentę, grono pe­
dagogiczne prowadzi dużo różnorodnych zajęć (z języka, ma­
tematyki , plastyki, rytmiki zajęcia muzyczne) i gimnastyki. 
Dodatkowo, już za odpłatnością, dzieci mogą uczestniczyć 
w zajęciach z języka angielskiego, szkółki tanecznej i gimna­
styki korekcyjnej. 

A.P.: Czy podczas praktyki realizujesz program narzucony 
Ci przez swoją Uczelnię, czy przez Twoją polską opiekunkę 
dr Edytę Skoczylas-Krotlę? 

A.R.: Wytyczne co do praktyki dostałam w Landau. Cały 
zestaw zadań, poleceń do obserwacji . Prowadzę dziennik za­
jęć , zeszyt obserwacji, gromadzę dokumentację fotograficz­
ną (zostałam wyposażona w służbowy uniwersytecki aparat 
cyfrowy). Zaliczenie praktyki odbędzie się na podstawie szcze­
gółowego sprawozdania. Moje spostrzeżenia posłużą do re-
alizacji projektu, o którym mówiłam wcześniej . 

Spotkanie praktykantki z opiekunami 
z Niemiec w przedszkolu 

Od lewej: prof Bernard Wolf, A nna Roszczyk, 
dr Susan na Roux 

A.P.: Praktyka w Częstochowie to jakby początek Twojej pracy zawodowej . 

A.R.: To nie jest takie pewne. Ja jestem na 
specjalizacjach „Kształcenie małych dzie­
ci" i „Kształcenie dzieci z upośledzeniem 
mowy". U nas student wybiera dwie spe­
cjalności. Dla przykładu odrębny jest pro­
gram dla kształcenia niepełnosprawnych 
mową, odrębny - dla niepełnosprawnych 
ruchowo, z zaburzeniami zachowań , cięż­

ko upośledzonych umysłowo. 

A.P.: Czy w Niemczech są tak wyspecjali­
zowane szkoły? Nie ma klas integracyj­
nych? 

A.R.: Pojawiają się coraz częściej, ale 
z reguły są specjalne szkoły dla niewidzą­
cych, niesłyszących itd. 

A .P. : Czy w Niemczech, by pracować 
w przedszkolu, trzeba ukończyć studia? 

Wspólne zajęcia z grupą 6-latków w przedszkolu nr 4 
(fot . E. Skoczylas-Krotla) 

A.R.: Nie trzeba. Trzeba skończyć szkołę średnią i Berufsschule (trzyletnią szkołę zawodową przygoto­
wującą do kształcenia w szkole i przedszkolu), po ukończeniu której uzyskuje się uprawnienia wycho-
wawczym. 

A.P.: Jakie są zatem perspektywy po studiach pedagogicznych, które realizujesz? 
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A.R.: W Niemczech oprócz pedagogiki szkolnej mocno rozbudowana jest pedagogika pozaszkolna. Można 
pracować w poradniach dla rodziny, podjąć badania w instytutach pedagogicznych ... 

A.P.: Na przykładzie naszej Uczelni zapoznałaś się z systemem studiów w Polsce. Czy różni się od 
niemieckiego? 

A.R.: Zdecydowanie. Tu sąjakieś progra­
my, plany, którym studenci muszą się pod­
porządkować. U nas studia są bardziej „wol­
ne". Można ułożyć studia tak, by studiować 
przedmioty, które interesują naprawdę, 
a i plan można dostosować dogodnie dla sie­
bie. Od czasu studiów mieszkam w Karls­
ruhe, do Landau dojeżdżam pociągiem. 
Udało mi się tak ułożyć plan, że dojeżdżam 
do Landau tylko przez trzy dni w tygodniu. 

A.P.: To znaczy, że nie mieszkasz w akade­
miku. A chciałam prosić Cię o porównanie 
warunków życia akademickiego w Często­
chowie i Landau. 

A.R.: Wprawdzie nie mieszkam w akade­
miku w Landau, ale bywam u koleżanek . 

Tam każdy student mieszka sam, ma swoją 
łazienkę i małą kuchenkę. Tu wszystko 
wspólne. Przyjechałam 25 września, kiedy 
nie było jeszcze polskich studentów i po-

Pamiątkowa fotografia w Miejskim Przedszkolu nr 4 
w Częstochowie. Od lewej: mgr Halina Kałużna, mgr Małgorzata 

Imielińska-Malenta - dyrektorka placówki, Anna Roszczyk, 
prof Bernard Wolf, dr Susanna Roux i sympatyczne dzieciaki 

(fot. E. Skoczylas-Krotla) 

dobno dlatego nie było początkowo ciepłej wody. Telewizor uszkodzony, wszystko stare: stary blok, 
stare kaloryfery, wyposażenie. U nas w akademiku jest znacznie wyższy standard. Za to ceny żywności 
są tu czterokrotnie niższe niż w Niemczech. 

A.P.: Jak radzisz sobie z wyżywieniem? 

A.R.: Obiady jem po praktyce, którą kończę każdego dnia o 15-ej (a zaczynam o 730
) w stołówce przy 

ul. Waszyngtona. A śniadania i kolacje organizuję sobie sama. Wspiera mnie moja opiekunka dr Edyta 
Skoczylas-Krotla. Zresztą Pani Doktor jest kimś więcej niż opiekunką praktyki. Nie tylko pomaga mi 
zrealizować program, ale traktuje mnie bardzo serdecznie. Mam w niej przyjazną osobę, do której mogę 
dzwonić w każdej sprawie. Wraz z mężem pokazali mi przepiękne okolice Częstochowy. 

A.P.: Skoro zeszłyśmy na tematy jedzenia, to zapytam, czy w rodzinnym domu mama serwuje dania 
kuchni polskiej? 

A.R.: Pewnie! Bywa często bigos, barszcz z uszkami . A już Wigilia musi być tradycyjnie polska, 
z opłatkiem, który w dużych ilościach dostajemy wraz życzeniami od rodziny w Polsce. 

A.P.: Kolejna Wigilia zbliża się szybkimi krokami. Już teraz przyjmij najlepsze życzenia świąteczne 
i noworoczne. A życzę Ci jeszcze, byś w swoim domu, który pewnie wkrótce założysz, kultywowała 
tradycje kraju ojczystego. Dziękuję Ci. Aniu, za rozmowę. 

Rozmowę z Anną Roszczyk przeprowadziła Anna Pietrzyk 
w dniu 14 października 2005 roku 
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SUPLEMENT 

W poprzednim numerze wywiad z naszym artystą prof. Marianem Jarzemskim zakończyła zapo­
wiedź bliskiego wyjazdu Profesora do Kanady. 

Dziś, posługując się lokalną gazetą (w języku polskim!), przekażemy krótką relację. 
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No cóż, okazuje się, że nie tylko nasza prasa ma 
skłonności do nieścisłości , Prof. Marian Jarzemski za­
kwestionował dwa przedstawione fakty. Nieprawdąjest, 

że obecnie jest prezesem Związku Polskich Artystów 
w Częstochowie. Był jednym z założycieli i pierwszym 
prezesem Częstochowskiego Okręgu ZPAP. Skorygo­
wał też pomniejszoną w notce liczbę lat pracy artystycz­
nej. Podano - 22 lata, a przecież było ich więcej. 
W tym roku prof. Marian Jarzemski obchodzi jubileusz 
25-lecia pracy w naszej Uczelni. Gratulujemy Jubilato­
wi i życzymy dalszych sukcesów artystycznych i peda­
gogicznych. 
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Prof M. Jarzemski w towarzystwie bardzo przyjaznych 
zwierząt na "łące" wpisanej w architekturę Fostera 

Rzeźby Henry Moora - Art Gallery of Ontario w Toronto 

Prof M . Jarzemski tuż przed wernisarzem - w towarzystwie 
właściciela Galerii 

Toronto - Downtown, piękne stare centrum. 
Miejsce artystycznych niespodzianek 

Prof M. Jarzemski w towarzystwie niedźwiedzi - na 
śmietnisku w pobliżu pięknego parku w Kalami 

Rzeźby z kości wielorybiej wykonane 
przez Indian 

Rzeźba indiańska znajdująca się w parku Muzeum 
Me Michael w Kleinburgu - Ontario. Muzeum jest miejscem 
stałej wystawy prac "Grupy Siedmiu" - kanadyjskich malarzy 

tworzących w pierwszej połowie XX wieku 
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Otwarcie wystawy. Prof M. Jarzemski w towarzystwie Bogny, 
współautorki prac, przedstawicieli Konsulatu Polski w Toronto 

oraz Gospodarza Pleneru 

Wernisaż. Z prawej strony prof Jarzemskiego Konsul RP 
rozmawia z Dyrektorem Symfonicznej Orkiestry Torontońskiej 

p. Jaśkiewiczem - bratem byłego pracownika naszej Uczelni 

Prof M. Jarzemski w towarzystwie P Bogdana 
Łabędzkiego, najbardziej zasłużonego dla 

Polonii działacza kulturalnego 

Prof M. ]arzemski zaciekawiony autem -
teren Galerii "Distillery District" 

Obraz "Georgian Bay Impressions" 
autorstwa M. jarzemskiego Pożegnalny zachód słońca z Plenerem Georgian Bay 

Fot. ze zbiorów M. Jarzemskiego 
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OFERTA DLA AKTYWNYCH 

Na początku każdego kolejnego roku akademickiego Studium Wychowania Fizycznego i Sportu 
prezentuje swoją ofertę imprez sportowych skierowaną do studentów studiów dziennych, zaocznych, 
podyplomowych oraz pracowników uczelni. 

Kalendarz Imprez Sportowych SWFiS dodatkowo wzbogaca i urozmaica ofertę różnorodnych dys­
cyplin sportowych jaką do wyboru mają od kilku lat studenci w ramach obligatoryjnych zajęć z wycho­
wania fizycznego. 

Do najważniejszych dla nas imprez jak co roku należy zaliczyć te, które decyduj ą o miejscu naszej 
Uczelni w klasyfikacji generalnej Mistrzostw Polski Szkół Wyższych. Po pierwszym roku dwuletniej 
edycji XXIII Mistrzostw Polski Szkół Wyższych plasujemy się w pierwszej trójce spośród 43 rywalizu­
jących ze sobą uczelni pedagogicznych w kraju. 

Pozostałe propozycje dotyczą rywalizacji środowiskowej i uczelnianej , w której tak jak w poprzed­
nich latach mamy ambicję odegrać wiodącą rolę. 

Chcąc sprostać tym wyzwaniom i utrzymać wysoką pozycję w rywalizacji o najbardziej usporto­
wioną uczelnię w środowisku i w kraju liczymy na wsparcie finansowe władz uczelni na poziomie nie 
mniejszym niż w latach ubiegłych. Jest to warunek niezbędny do realizacji naszych zamierzeń i planów 
sportowych. 

Zaproponowany Kalendarz Imprez Sportowych na rok akademicki 2005/2006 jest zaproszeniem 
Studium Wychowania Fizycznego i Sportu skierowanym do całej społeczności akademickiej AJD licząc 
na jej aktywny udział w jego realizacji. 

Jerzy Maruszczyk 

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH 
STUDIUM WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I SPORTU AJD W CZĘSTOCHOWIE 

NA ROK AKADEMICKI 2005/2006 

DYSCYPLINA NAZW A IMPREZY TERMIN ORGANIZATOR ODPOWIEDZIALNI 
PIŁKA . MISTRZOSTW A POLSKI SZKÓŁ MGR W. MROCZEK 
NOŻNA WYŻSZYCH W FUTSALU OŚ AZS CZ-WA 

- ELIMINACJE ŚRODOWISKOWE GRUDZ. 2005 r. FILIA UMIW. ŚL. KIEROWN!K SEKCJI 
ELIMINACJE REG!ONALNE WIOSNA 2006r. CIESZYN P. NOŻNEJ AZS AJD 

- FINAŁ WISONA 2006r. KŚWROCLAW MGR W. MROCZEK . MISTRZOSTWA UCZELNII W PIŁCE MARZEC-

NOŻNEJ HALOWEJ KWIEC!EŃ 2006 r. SWFiSAJD MGR W. MROCZEK . TURNIEJ Z OKAZJI 60 LECIA AZS 
CZĘSTOCHOWA W PlLCE SIATKOWEJ LISTOPAD 2005r. O ŚAZSCZ-WA MGR J. MLECZAK 

PIŁKA KOBIET 

SlATKOWA . LIGA MIĘDZYUCZELNIANA W PIŁCE G RUDZ.-KWIEC. OŚ AZS CZ-WA KIER. SEKCJIP. SIAT. 

SIATKOWEJ MĘŻCZYZN 2005r./2006r. MĘŻCZYZN AZS AJD . MISTRZOSTWA POLSKI UCZELNl 
PEDAGOGICZNYCH W PIŁCE SIATKOWEJ WIOSNA 2006r. PWSZ KALISZ MGR J. MLECZAK 

KOBIET . MISTRZOSTWA POLSKI UCZELN II 
PEDAGOG ICZNYCH W PILCE SIATKOWEJ WIOSNA 2006r. PWSZ LEGNICA MGR J. GRZYBOWSKI 

MĘŻCZYZN . TURNIEJ MIĘDZYWYDZIAŁOWY 
PRACOWNIKÓW AJ D W PIŁCE SIATKOWEJ MAJ 2006 r. SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK 

. MISTRZOSTWA POLSKI SZKÓŁ MGRR. OWUSU 
PIŁKA WYŻSZYCH W STREETBASKECIE KOBIET 

KOSZYKOWA I MĘżCZYZN 
- ELIMINACJE ŚRODOWISKOWE 

MAJ 2006r. OŚ AZS CZ-WA MGRR.OWUSU 
- ELIMINACJ E REGIONALNE MAJ 2006 r. POLIT. WROCŁAWSKA MGRR. OWUSU 
- FINAŁ CZERW!EC 2006r. O ŚAZSLÓDŹ . LIGA MIĘDZYUCZELNIANA W PIŁCE LISTOP.-KWIEC. KIER. SEKCJI PILKI 

KOSZYKOWEJ MĘŻCZYZN 2005/2006r. O ŚAZSCZ-WA KOSZYKOWEJ AZS AJD 
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PŁYWANIE 
. MISTRZOSTW A UCZELNI WPŁYWANIU 15 GRUDZIEN SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK 

KOBIET I MĘŻCZYZN 2005r. 

~ . PUCHAR J. M. REKTORA AJD W PŁ YWANnJ 30 MARZEC 2006r. SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK 

fL ~-.;., . MISTRZOSTWA POLSKI UCZELNI 
PEDAGOGICZNYCH WPŁYW ANJU K. I M. WJOSNA 2006 r. PWSZ LESZNO MGR J. MARUSZCZYK . AKADEMICKJE MISTRZOSTWA SWFiS AJD 
CZESTOCHOWY WPŁYW ANIU 11 MAJ 2006 r. MGR J. MARUSZCZYK 

LEKKA . AKADEMICKJE MISTRZOSTWA 
ATLETYKA CZĘSTOCHOWY W BIEGACH KWIECIEŃ 2006 r. OŚ AZS CZ-WA MGRG. PAPAJ 

PRZEŁAJOWYCH KOBIET I MĘŻCZYZN . MISTRZ. POLSKI SZKÓŁ WYŻSZYCH MAJ 2006r. POLIT. ŁÓDZKA MGRG. PAPAJ 
W BIEGACH PRZEŁAJOWYCH 

/4t( 
. OBÓZ NARCIARSKI LUTY2006r. SWFiSAJD MGR D. RAK . MISTRZOSTWA UCZELNI 

W NARCIARSTWIE ALPEJSKIM LUTY 2006r. SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK . AKADEMICKJE MISTRZOSTWA 
CZĘSTOCHOWY W NARCJARSTWIE MARZEC 2006 r. OŚ AZS CZ-WA MGR D. RAK 

NARQARSnvo ZJAZDOWYM . MISTRZOSTWA POLSKI SZKÓŁ WYŻSZYCH MARZEC 2006 r. POL. KRAKOWSKA MGR D. RAK 

SNOWBOARDZIE . LIGA MIĘDZYUCZELNIANA W TENISIE LISTOP.-MARZEC OS AZS CZ-WA KIER. SEKCJI TENISA 

TENIS STOŁOWYM KOBIET I MĘŻCZYN 2005/2006 r. STOŁOWEGO AZS AJD 

STOŁOWY . MISTRZOSTWA UCZELNI W TENISIE 
STOŁOWYM KOBIET I MĘŻCZYZN MARZEC 2006 r. SWFiSAJD DR W PIĘTA 

UNlHOKEJ 
. LIGA UCZELNIANA UNIHOKEJA KOBIET MARZEC-KWIEC. 

SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK 
I MEŻCZYN 2006 r. 

TENIS 
. AKADEMICKJE MISTRZOSTWA 

ZIEMNY 
CZĘSTOCHOWY W TENISIE ZIEMNYM MAJ 2006r. OŚ AZS CZ-WA MGR J. MARUSZCZYK 
KOBIET I MEŻCZYN . AKADEMICKJE SWIĘTO SPORTU MAJ 2006r. SWFiSAJD MGR J. MARUSZCZYK 

SPORT 
KU AZSAJD DR W PIETA 

I REKREACJA 
. ZAJĘCIA SPORTOWO-REKREACYJNE DLA PAŹDZ. -MAJ 

SŁUCHACZY UNIWERSYTETU TRZECIEGO 2005/2006r. SWFiSAJD 
WIEKU 

SZCZEGOLOWE INFORMACJE W SWFiS AJD AL. ARMII KRAJOWEJ 13/51 TEL. 365-15-63 

ŚWIATOWY SUKCES DZIĘKI PASJI 

To stwierdzenie może wydać się truizmem, bo z reguły tak jest, że gdy podchodzi się do j akieś 
działalności z pasją, o sukces jest łatwiej. Ale damy przykład szczególny. Nasz student III roku kierunku 

jamo Trulli w kasku zaprojektowanym 
przez Piotra Słotę 

Piotr Słota 

Edukacja artystyczna w dziedzinie 
sztuk plastycznych Piotr Słota od 
dzieci11stwa fascynował się wyści­
gami Formuły 1. Nic dziwnego, 
najbardziej prestiżowe i najpopu­
larniejsze wyścigi jednomiejsco­
wych samochodów o pojemności 
silnika 3000 cm3 mogą robić wra­
żenie. Piotr śledzi specjalistyczną 
prasę i tym sposobem w sierpnio­
wym numerze Fl RACING prze­
czytał ogłoszenie konkursowe fir­
my Panasonic na projekt kasku dla 

Jamo Trulliego z zespołu Toyoty. Projekt musiał spełniać jeden 
warunek: zawierać jakiś element łączący się z Japonią. Spośród 

wielu prac nadesłanych z całego świata Jamo Trulli wybrał pro­
jekt właśnie Piotra Słoty. Częstochowianin ozdobił kask gałązka- . 

mi kwitnącej wiśni, jakby gubiącej płatki kwiatów w strumieniu 
powietrza. Swój nowy kask Jamo Trulli wykorzystał podczas 

Grand Prix Japonii. W nagrodę za swą pracę Piotr Słota otrzyma ten właśnie kask od Jamo Trulliego -
szczególnie znaczący upominek dla pasjonata Formuły 1. Niebagatelna jest też szczypta sławy, która 
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towarzyszyła sukcesowi. Polak autorem zwycięskiego projektu kasku F 1 ! - nagłaśniały media. Telewizja 
odnalazła Piotra w jego krakowskim mieszkaniu, bo trzeba dodać, że jest on nie tylko naszym studentem, 
ale też o rok młodszym stażem studentem ASP w Krakowie. Jesteśmy pewni, że łącząc talent i zaciekłość 
w zdobywaniu szlifów artystycznych w dwóch uczelniach, o Piotrze Słocie jeszcze nie raz usłyszymy. 

PODWÓJNI SZCZĘŚCIARZE 

Chyba dla każdego studentka-plastyka najmilszym etapem studiów są wakacyjne plenery. Razem 
z koleżankami i kolegami patrzy się na ten sam pejzaż, na te same obiekty, a prawie każdy inaczej je 

postrzega i przetwarza warsztatowo. Pod okiem prowadzącego 
specjalizację_ doskonali się własne umiejętności , konsultuje z ko­
legami podejścia do tematu ... A do tego działa się w przestrzeni, 
a nie w ograniczonej murami pracowni. Zawsze też znajdzie się 
czas na wspólne wycieczki, rozmowy, czy biesiady. Takich let-

nich zgrupowań nie znają studenci innych kierunków, więc nic 
dziwnego, że o plastykach myśląjak o szczęściarzach. Z reguły 
opiekunowie dobierają na plenery miejsca szczególnie atrakcyj­
ne widokowo. To rekompensuje z reguły skromne warunki na­
rzucone przez limity finansowe. Środki, jakie przyznaje Uczel­
nia na każdego uczestnika, nie gwarantują plenerowych luksu­
sów. Dlatego za szczęściarzy może się uważać tegoroczna grupa studentek po II i IV roku kierunku 
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Edukacja artystyczna w zakresie sztuk plastycznych, która pod opieką prof. Mariana Jarzemskiego 
w dniach 17-30 września odbyła programowy plener w Bukowinie Tatrzańskiej. ,,Szczęśliwa trzynast­
ka" (studentek było właśnie trzynaście) mieszkała i żywiła się w nowoczesnym pensjonacie apartamen­
towym. ,,Willa Marysin" to ostatni obiekt 
w Bukowinie Tatrzańskiej przed granicą Ta­
trzańskiego Parku Narodowego. Z położone­
go na wysokości 997 m n.p.m. budynku roz­
tacza się wspaniała panorama Tatr słowac­
kich i polskich. [ ... ].W „Willi Marysin" do 
dyspozycji gości znajduje się 12 wygodnych 
apartamentów. Każdy z nich posiada co naj­
mniej jedną sypialnię, łazienkę, dobrze wy­
posażony aneks kuchenny oraz salonik. 
W apartamentach jest dostęp do Internetu, 
TV-sat i telefonu. Jakim sposobem można za­
pewnić takie warunki na studenckim plene­
rze? Zadbał o to prof. Marian Jarzemski, któ­
ry przekonał właścicieli, by zechcieli być 
sponsorami. Właściciele pensjonatu: p.p. Ry­
szard Posyniak, Bogdan Szubielski i wspól­
nicy zadowolili się skromną dotacją, w którą 
wyposażony był prof. Jarzemski, dokładając 
niemało z własnej puli. Należą Im się wiel­
kie podziękowania za ten szczególny mece­
nat. Studentki miały też sposobność praco­
wać w „Domu Ludowym" (Bukowińskie 
Centrum Kultury im. Fr. Ćwiżewicza). Dy­
rektor placówki p. Zygmunt Kuchta zapoznał 
nasze Panie z techniką malowania na szkle, 
udostępnił podkłady szklane, by studentki 
praktycznie zademonstrowały „pobrane" na­
uki w Szkole Ginących Zawodów. W trak­
cie pleneru powstało około stu prac 
(głównie na podkładach papierowych), 
a i tak czasu starczyło na wędrówki 
po szlakach. Co wytrwalsze praco­
wały nad Morskim Okiem, ale re­
kordzistki, które „zaliczyły" Rysy, 
weszły na szczyt bez sztalug -
zapewniał nas prof. Marian 
Jarzemski, usatysfakcjono­
wany sukcesem tegorocz­
nego pleneru. 

Fot. ze zbiorów M. Jarzemskiego 
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NOTATKA Z PODRÓŻY 

W lipcu 2005 roku w ramach prywatnego pobytu w Teksasie zostałam zaproszona do złożenia krót­
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kiej nieoficjalnej wizyty w East Baptist Uni­
versity. Uczelnia ta znajduje się w małym mia­
steczku Marshall ( ok. 3 godziny jazdy samo­
chodem z Dallas). 

Pan Prorektor dr Paul Sorrels był uprzejmy 
pokazać mi cały campus, w skład którego wcho­
dzą nie tylko budynki Uczelni, ale również aka­
demiki i obiekty sportowe. Uniwersytet jest bar­
dzo dobrze wyposażony w środki multimedial­
ne, posiada również bogaty księgozbiór. Cam­
pus jest bardzo ładnie położony wśród zieleni 
i jest niewątpliwie „perełką" tej miejscowości, 
z której dumni są mieszkańcy Marshall. 

Władze Uczelni podkreślały chęć współpra­
cy z Akademią im. Jana Długosza w Częstocho­
wie i oczekują w lutym 2006 roku wizyty pra­
cowników i studentów naszej Uczelni. 

Dla zainteresowanych prezentuję kilka fo­
tografii. 

mgr Janina Staszczyk 

Mgr J Staszczyk w Centrum Informacji Turystycznej 
z Dyrektorką Centrum 

Mgr J Staszczyk w pracowni komputerowej 

Jeden z budynków Uniwersytetu 

Fot. ze zbiorów J Staszczyk 
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KOMUNIKATÓW WYBORCZYCH CIĄG DALSZY 

Wkrótce po rozdysponowaniu do poszczególnych jednostek poprzedniego numeru Biuletynu Infor­
macyjnego AJD Redakcja otrzymała telefon z interwencją Dyrektora Instytutu Filozofii, Socjologii 
i Psychologii prof. dra hab. Romualda Derbisa, iż na stronie 32 przy funkcji zastępcy dyrektora ds. 
studenckich jest vacat, a przecież już tę funkcję powierzono dr Agacie Woźniak-Krakowian. Wyjaśnili­
śmy, iż taki materiał otrzymała Redakcja z Komisji Wyborczej i był zgodny z faktami, bo - jak się 
okazało - dr A. Woźniak-Krakowian wybrano w terminie późniejszym. Obiecaliśmy sprostowanie, co 
niniejszym czynimy. Równocześnie chcieliśmy uzupełnić pozostałe vacaty. Już przy pierwszej próbie 
okazało się, że w przedstawionych na naszych łamach materiałach dotyczących składu Senatu, Rad 
Wydziałów i Rad Instytutów, wystąpiły znaczne zmiany. A to dlatego, że wybrany przedstawiciel pew­
nej grupy w toku kolejnego etapu wyborów zajął stanowisko we władzach dziekańskich i na jego 
miejsce trzeba było wybrać następcę, a to ktoś odszedł z pracy, ktoś zrobił habilitację i z klucza wchodzi 
do Rady Instytutu, a to wybrano nowych kierowników zakładu, którzy też mają automatycznie swe 
miejsce w Radach Instytutów. Chcieliśmy w tym numerze dokonać erraty do dwóch numerów, gdzie 
prezentowaliśmy wyniki wyborów, ale - dziwo - znalazły się jednostki, gdzie mimo upływu czasu osta­
teczne decyzje nie zapadły. Naszym obowiązkiem jest ostrzec, że nie można bazować na opublikowa­
nych przez nas danych (pochodzących z Komisji Wyborczej), gdyż w ciągu zaledwie kilku miesięcy 
sporo się zmieniło. 

Oby zaprezentowane dalej, jeszcze „ciepłe" niczym 
bułeczki , wyniki wyborów do Samorządu Studenckiego, 
nie straciły aktualności w czasie składania numeru. 

12 października, przy ok. 80% frekwencji wyborców, 
tj. starostów wszystkich lat wszystkich kierunków studiów 
dziennych przeprowadzono wybory Prezydium URSS na 
kadencję 2005-2007 . Wybrani zostali: 

Przewodniczący URSS - Arkadiusz Płomiński 

Wiceprzewodniczący- Marcin Zając 

Sekretarz - Sebastian Wewiór Arkadiusz Płomiński, Przewodniczący URSS 

Przewodniczący WRSS Wydziału Filoloficzno-Historycznego - Ewelina Szlagowska 

Przewodniczący WRSS Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego - Marek Drobny 

Przewodniczący WRSS Wydziału Pedagogicznego - Marta Rokita 

Przewodniczący WRSS Wydziału Wychowania Artystycznego - Łukasz Kasperczyk. 

Magnat 

Wreszcie od żłobu go odcięli, 
Żelazną bramą i kratami w celi . 

Zakłamany 

Piętnując wszystkich dokoła, 
Nie dostrzega swego „czoła". 

Figuranci 

Milionami mierzą swoje zasługi, 
Choć ledwo centa warte ich posługi. 

Bądź czujny 

Jeśli nie dziś, to pojutrze, 
Ktoś ci „nosa" teczką utrze . 

Zbigniew Crządzielski 
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